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Łódź (tel). Drugi występ Torpedo 
Polsce wzbudził tym razem z kolei w 
Łodzi nie mniejsze zainteresowanie niż 
w Warszawie, Już na 3 godz. przed me- 
czem widownie zapełniło ponad 30.090 
entuzjastów piłki nożnej. 

Z idealną punktualnością o godz. 18-ej 
wolnym krokiem wymaszerowała na boi- 


Ww 


eko drużyna Torpedo w składzie: 
Akimow, Hin, Malinin, Jakowliew, Mo- 
skarin, Moroċow,. Pamtiiow. G: Żar- 


kow, Ponomariew, Zatarow, W. Żarkow. 

Jak widzimy, drużyna Torpedo wystą- 
piła w tym samym składzie jak w War- 
szawie przeciwko reprezentacji PZPN-u 
z tą tylko różnicą, że miejsce lewego 
łacznika zajął Zatarów. 

Za chwilę witano burzą oklasków wy- 
biegającą repr. Łodzi, 

Nastepuj owitania. 


honorowa runda 


Riasłow. trener Torpedo 
sowieckich rzucających na wi- 


pilarzy 
downię 
driejew 
Co 

Reprezentacja Łodzi została jak wia- 
domo wzmocniena przez kpt. sportowego 
PZPN-u 4-ma graczami krakowskimi. 

Kombinacje krakowske-tódzka okazała 
się jen ak niezbyt szczęśliwym pociągnię 
© hawznjem nie rozumieli się 
i wile akcji rwało się przez to w roz- 
paczliwy sposób. 

Winy w tym nie ponoszą zresztą kra- 


An- 
me- 


kwiaty i następnie sędzia 
daje znak na rozpoczęcie 


kewianic, którzy swój obowiązek speł- 
nèi sumiennie. 
FLANEK w obronie aczkolwiek nie 


bezbłedny to. jednak o klasę lepszy od 
swojego partnera. 

WAPIENNIK w pomocy zagrywał cał- 
kiem dobrze i i byl najlepszym graczem tej 


naja ibhszejdinii 
"WYPROBOWANA JEDENASTKA 
BRONIĆ BEDZIE BARW ŚLĄSKA 


w KRAKOWIE 

Ratowice Na czwarikowe spotkanie 
międzyokręgowe z cyklu rozgrywek o 
puchar sp. Józefa Kałuży w którym 
Ai erzą sie dwaj najznakomitsi rywale 

Śląsk i Kraków kpt, sportowy ŚLOZPN 
Gb. Alfus wystawi nast. skad drużyny 
Sląska: Brom, Siwy. Gtolik, Szaton, 
Eae Niebylski, Każmierowicz. 
Spodzicja, Pytel, Baranok, 
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OMARIEW (2) i ZATAROW 


W ataku NOWAKOWI należy się chyba 
pierwsza razem z Baranem lokata, oka- 
zał się on bardzo mądrym i sprytnym 
kierownikiem ataku, cóż jednak z tego 
kiedy intencje tego gracza nie zawsze 
| były zrozumiane, 

IGNACZAK na 
mógł to robił i 
(| nieźle. 

Nie dostroił się do tego kompletu zu- 
pełnie; słaby Koczewski, blado także wy- 
padł Hogendorf, 


lewym skrzydle co 
wypadł także całkiem 


"Tysiąc DEWRI Erh sia przy 
niósł niedzielny. mecz SK Bratyslawa 
—Team Polonia Bytom— AKS Chorzów 

20.000 widzów obecnych na meczu 
niedzielnym w Bytomiu nie spodziewa- 
ło się takiego nawet wyniku. Niepoko- 
jący meldunek z Krakowa doniósł o 
prawdziwym  pogromie Cracovii. A 
przecież fana niosła, że drużyna biało- 
czerwonych ma się znajdować w do- 
brej formie. 

Wprost przeciwnie ma się rzecz z 
piłkarzami śląskimi, którzy wydają się 
przechodzić lekki spadek formy. ` 

Tymczasem w niedzielę trafił się 
nowy „fuchs na totze” i piłkarze Bra- 
tysławy moga mówić o wielkim szczę- 
ściu, że bramkowej zdobyczy krakow- 
skiej nie oddali w dodatku z grubym 
procentem, > 

Drużyna w habrowych kostiumach 
niczym nie potwierdziła swojej wyso- 
kiej klasy. 

Gracze drużyny słowackiej rzecz na- 

turalna przewyższali techniką swoich 
przeciwników i pierwszych fazach gry 
górowali nad teamem zgraniem. 
W dalszym ciągu meczu sama technika 
nie wystarczyła. Gospodarze zaczęli się 
coraz lebiej rozumieć. a ponieważ. w 
całą sprawę włożyli wiele ambicji, 
ofiarności, więc zaczęli także uzyski- 
wać wyraźną przewagę. 

Najlepszymi graczami gości w meczu 
niedzielnym byli: bramkarz Reiman, 


pomocnik Procenku oraz ZlawsXy iTe- 
gelhoff. 

Team w pierwsz. ©: chwilach jak 
już wspomnieliśmy nie. mógł się zro- 
zumieć, trwało to jednak tylko pierw- 
szy kwadrans, potem szło jak z płatka. 
Gwiazdą zespołu graczem, który 
zagrał jak za swoich najlepszych dni 
był Michalski w obrenie. Jeśli Michal- 
ski potrafi utrzymać sie nadal w swo- 
jej formie to zajmie na pewno stałe: 
„miejsce w NEA Okręgu. Dru- 


Kobieca mistrzostwa USA di Hm sensacji 


Walasiewiczównu ; 


Murya 


w słabej 
formie 


a Coachman odbiera iej dwa 


fvtulu w biegach ca 100150 metrow. 
New Jerk. Beznoźreńnie przed swym przyjazdem do Euro- 
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rzestwa kobiece USA, udzie startu- 


Stanislawa Walasiewiczówna 


pigsa niespodziewana porażkę 


W hiegu na 108m. z. Murzynka Alici Coachman. Czas zwycięże | 
czyni wynosił 12,8. Walasiewiezówna przyienia drusa z nis- 
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__ Katowice-Kraków, 12 sierpnia 1946 r. 
Drugi występ piłkarzy radzieckich w Polsce 


binacfa krakowsk o-łódzka okazała się miezbyt szcześliwy Ym 
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Baran mimo iż czuł jeszcze w nogach 
czwartkowe spotkanie i był pieczołowi- 
cie pilnowany, to jednak zagrał hardzo 
dobrze. Hogendorf zatracił gdzieś swoje 
biegi i przebojowość przez co był pod- 
czas całego meczu mało widoczny. 

W pomocy  Korporowicz i Fegza, a 
później na miejsce tego ostatniego Mil- 
ler byli najsłabszymi punktami swojej 
drużyny. 

W sumie drużyną 
miała okresy wyraźnej przewagi to je- 
dnak przeciwnikom swoim ustępowała 
zgraniem, techniką i startem do piłki. 


z 


gim obok niego piłkarzem o którym 
można mówić tylko w superlatywach 
jest pomocnik Szmyć!, jego przemyśla- 


na intcligentna i celowa gra już w tej | 


chwili stawia go na czele pomocników 
śląskich. 


W ataku pierwsze skrzypce grał Spo | 


dzieja i Pytel, Ani Matias, ani Pion- 
tek nie byli w tym dniu zbyt dobrze 
Gysponowani, a obydwaj skrzydłowi 
Barański į Kaźmierowicz nie przypo- 
minali w niczym graczy, którzy są re- 
prezentantami swojego okręgu. 

Mimo pewnych usterek i niedomagań 
cała drużyna zagrała dobrze zespołowo 
i przeważając w 


dzięki breku umiejątności strzelania 


na bramkę pozbawiła się okazji odnie- į 


sienia wysokiego zwycięstwa, 

De powyższego spotkania drużyny 
wystąpiły w składach następujących: 

SK Bratysława: Reiman, Wenglar, 
'Vanak, Zaczek, Vican, Procenka, Ilaw- 
sky, Kubala, Arpach, Tęgelhoff, Koro- 
stelo. 

Team. Raszczuk, Michalski, Salik, 
Hanin (Szaton), Andrzejewski, Szmydt, 
Każmierowicz, Matias (Piontek), Spo- 
dzieja, Pytel, Barański. 

Pierwsze fazy gry przynoszą prze- 

wagę drużynie gości, którzy też potra- 
fią to wykorzystać i strzelają dwie 
bramki. Pierwszą w 11 min przez Ku- 
bala, który przeszedłszy kilku graczy 


w siatce. W 13 minucie Ilawsky pięk- 
nym strzałem ze skrzydła podwyższa 
wynik, 

Od tej chwili w drużynę teamu wsię- 
puje duch walki zdobywa ona przewa- 
gę i naciskając przez cały czas wyko- 
rzystuje 10 procent nadarzających się 
możliwości i strzela bramki: w 30 min 
przez Spodzieję, który przedłużył pię- 
knie rzut wolny bity przez Każmiero- 
wicza i w 35 min przez Pytla, który 
wypuszczony na uliczkę z najbliższej 
„| odległości wyrównuje. 

Po przerwie drużyną gospodarzy U- 
zyskuje tak znaczną przew. że obrońcy 
jej urzędują przez cały prawie 
gdzieś w okolicach środka boiska. 

Niestety ta wielka przewaga daje 
tylko jedną bramkę, której strzelcem 
jest Kaźmierowicz w 15 min. 

Między 15 minutą, a 30 (w której 

znów Słowacy potrafil: wyrównać po- 
winno paść cenajmniej 5 dalszych bra- 
mek dla miejscowych. 

Dobre okazje potrafiła jednak lepiej 
wykorzystać Bratysława dla której po 
rzucie wolnym Tegelhoff zdobywa w 
Peesaan bramkę. 

Od tej pory gra staje się mniej ład 
ina. Goście uciekają się do do częstych 
„fauli, dalsze minuty przynoszą znów 
szereg udólnych sytuacji, których jed- 
[nak nie wykorzystują gracze ataku 
miejsę owych- Tak wii ` przy stanie 3:3 
pranci się mecz, którego. wynik mógł | 


małe NOG 1. Zmarzlik. 
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Kraków.:(Telefonem) Reaktywowanie*Bt" 
GI PZPN jest już faktem dokonanym. 

Historyczne zebranie na którym powo- 
dana została na nowo do życia LIGA Pol- | 
skiego Związku Piłki Nożnej, odbyło się 
"w sobotę, 10 sierpnia br. w lokalu klu- 
bowysm Cracovii, przy ul. Smoleńsk 16. 
W dniu tym, jak się słusznie wyraził w 
przemówieniu powitalnym przemiły > go- 
spodarz zjazdu płezez KS Cracovia dyr. 
Żur Stanisław, oczy całej sportowej Pol- 
ski zwrócone były na Kraków, na ten 
Kraków, w którym przed 20 łaty w dra- 
matycznych okolicznościach rodziła się 
Liga PZPN. Zebranie gobotnie w Krako- 
wie -było tylko formalnością. Działalność 
Ligi, przerwana na skutek wojny, została, 
podjęta na nowo. Od 10 sierpnia Ligat 
PZPN znów istnieje. 

Obsnily rozpoczęły się o godzinie 10-tej 
przed południem. Po serdecznych słowach 
powitalnych prezesa Cracovii dyr. Żura 
oraz przedstawiciela PUWF insp. Sochy, 
wybrano prezydium zjazdu w osobach 
prof. Dręgiewicza, jako przewodniezące- 
go, por. Dziubanowskiego i Voigta sekre- 
tarzy i dyr. Kozieła i Sobkiewicza (Po- 
Skrutacyjną. Prof. 
Dręgiewicz dziękując za wybór w krótkim 
swoim przemówieniu podkreślił, że nor- 
mujące się po wojnie życie sportowe w 
Polsce uznało również za komieczność ży- 
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Hig nie jedzie do OSLO 


Pięciu zawodników | 18 zawodniczek wysyła 
PZLA na mistrzostwa Europy 


A 


Warszawa. Po zawodach  eliminacyj- 
nych, jakie odbyły się w sobotę i niedzie 
lę na stadionie WP w Warszawie i które 
w konkurencjach męskich wypadły bar- 
dzo słabo, a w konkurencjach żeńskich 
przyniosły szereg naprawdę doskonałych 
komisja PZLA wyznaczyła 
skład naszej ekipy reprezentacyjnej na 
mistrzostwa Europy w Oslo. 

Nasza drużyna męska przedstawiać się 
będzie bardzo skromnie i w skład jej 
wshodzić będzie tylko pięciu zawodników, 
a to Gierutto, który startować będzie w 
(Oslo w kuli i 10- boju, Kuźmicki w 10 
boju, Piaskowy w biegu na 400 metrów, 


| ‘Rutkowski w biegu na 100 i 200 metrów 


oraz Świniarski w biegu na 300 metrów 
z przeszkodarńi. 

„O wiele liczniej prezentuje sie nasza 
drużyna żeńska. Nasze panie w tak licz» 
nej obsadżie nie występowały jeszcze na 
żadnych , mistrzostwach. 

Nie dziwnego, lekkoatletyka żeńska 
jest jedną z nielicznych gałęzi sportu, w 
której możemy zająć ‘czołowe miejsce 
wśród państw europejskich: 

Nasze panie .wyjadą w składzie nast.: 
Walasiewiczówna -- 100, 200, 800, skok 
w-daj I skok wzwyż, sztafeta. Wajs * 
Grętkiewicz | — dysk, kula, Kwaśniewska 
= 'pszczep, Moderówna, Hejducka, Słom 
szewska sztatęta,  Dobrzańska — dysk 
da, “Stactiowicz + oszczep 
"Tak miś ftzpstwach Buropy 
AML. RD ET. iem;- 180 z płotkami 


„opsądzą: wszystkie, koniiurencje. ) 


Ww Skla Głnaszej ekibi.. lekkoatle- 
tycznej uderzą sA jednego nazwiska. 


a Uderzą brak nazwiska: zawodnika, któ- 
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| Komitet Organizacyjny stanął na stano- 


| Wniosek powyższy przyjęto jednogłośnie, 
| aecyzję co do dokooptowania dalszych 2 


wego. 
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dowa weaktywowanie Ligi, która ma być 
przowodniczką piłkarstwa polskiego pod 
każdym względem i taki tylko cel, a nie 
żaden inny winien przyświecać obecnym 
obradom i zamierzeniom na przyszłość. * 

Komisja Skrutacyjna stwierdziła obec- 
ność na sali delegatów 8 b. klubów ligo- 
wych: Cracovii, Gzrbarni, AKS, Polonii 
(Warszawa) Ruchu, Wisły, Warty i Polo- 
nii (Bytora), którą prawem sukcesorów 
przyjęto jako dawną Pogoń lwowską. 
Ustalona lista przedstawicieli wymienio- 
nych klubów przedstawiała się następują- 
co: 

Cracovia:  Dziubanowski Stefan mgr 
Kułakowski Stanisław. 

Garbarnia: dyr. Kozieł Franciszek, Kru 
pa Franciszek. 

ABS: dyr. Dymnicki Jan, inż Babulski 
Tadeusz, Kierzek Czesław. m 

Polonia-Warszawa: Krug Czesław. Fa- | 
łęcki Tadeusz, 

Ruch: . dr. Stateczny Walenty, Super- 
niok Edward, Buszkiewicz Stanisław, Gi- 
za Franciszek. 

Wisła: Voigt Stanisław. 

Warta: mec. Seydlitz Bogusław, dyr. 
Marcinkowski Józef, Sobkiewicz Włady- 
sław. : 

Polonia-Byfom: dyr. Kamieński Henryk 
inż. Sumara Stefan. 

Po krótkiej dyskusji uchwalono jedno- 
głośnie zaprosić do wzięcia udziału w 0- 


| bradach również przedstawicieli WKS Le 


gia - Warszawa (płk. Więcek Stanisław) 
i ŁKS (Lange Zygmunt), jako byłe kluby 
ligowe. Razem 10 klubów. Przybyli nato- 


| miast delegaci KKS (Poznań), ZZK (Łódź) 


RKU (Sosnowiec), Rymer (Śląsk), wzięli 
udział w obradach tylko w charakterze 
gości. ( 
Następnie przewodniczący zebranią | 
prof. Dręsiewicz poddał pod głosowanie: 


| reaktywowanie Ligi PZPN, stwierdziwszy, 


formalne | prawne wymogi tego wnło+ k 
sku. Uchwała przeszła jednogłośnie. ©0- “ 
świadczenie w tym miejscu przedstawie S 
ciela PUWF, że powzięta przed chwilą y 
uchwała zgodna jest z linią Państwowego a 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy= 
sposobienia Wojskowego została przyjęta { 
żywymi oklaskami, E 
Jednogłośnie i bez dyskusji przyjęto, 
za zgodą przedstawicieli Warszawy, że 
tymczasową siedzibą Ligi PZPN będzie 
raków, aż warunki pozwolą przenieść 
ja do Warszawy, centrali najwyższej ma- 
gistratury, piłkarskiej. [U 
Dłuższą natomiast dyskusję wywołała 
sprawa ustalenia ilości ezłonków Ligi. 


wisku, że Liga w pierwszym okresie jej 
regktywania składać się ma z 12 klubów. F 


klubów pozostawiając PZPN-owi. 
Jednomyślnie przyjęto również wnio- 
sek delegata AKS dyr. Dymnickiego, j 
ko dezyderat dla PZPN, aby utworzyć 
MED Lise. w liczbie! Sog 12 EN 


zi się na ZAK E warszaw= 
skich i o powodzie swojej absencji nie 
powiadomił Zarządu PZLA. 

Nie wchodzimy „w tej chwili w to 
dlaczego Kozubek do Warszawy ni 
przyjechał, czy nie chciał czy nie mó: 
Jakby mógł na pewno by się zjawił, 
w swojej konkurencji walczyć ze sam! 
chyba sobą. 


pociągnięciem ołówka skreślać z I 
jednego z największych naszych k z 
dydatów na punktowane miejsce. Nie 
jesteśmy na tyle silni, że możemy 
zygnować ze swojego numeru popi 


Jeśli Kozubek zawinił można: go u- 
ARA w inny „sposób, kara w posta: j 


tów i nikomu tylko naszej lekkoatl - 
tyce to na złe wyjdzie. 

Jesteśmy przekonani że PZLA w. 
statniej chwili decyzję swoją zrewid 
si w Oslo walc 
Miejsce W rietywsrei sw5zice młocią 
Europy. 

Jeśli w 2 kla. naszej 
zawodnicy; którzy na 
będa się uszyć, to niech się zna 
że tacy, ztórzy cokolwiek 
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W E SOWNA Al, 10 mir. w dysku 


Kwaśniewsko 


08,09 mir. w oszczepie 
WINIARSKI 19,25,56 na 2.000 mtr, z przeszkodami, — 


znów przegrywa z MO DERÓWNAĄA, 


Warszawa (tel.). W sobotę i niedzielę 
przeprowadzone zostały na stadionie WP 
diiminacje lekkoatletyczne 
najlepszych naszych zawodników przed 
wyjazdem do Oslo. 

Cała polska opinia sportowa z zacieka- 
wieniem czekała na meldunki z Warsza- 
wy, meldunki kśóreby potwierdziły da'szą 
poprawę formy naszych lelckcatl stów, 

Niestety wyniki uzyskane w pierwszym 
dniu uważać należy za bardzo słabe i nie 
rokujące wielkich nadziei na zajęcie z 
nimi jakiegokolwiek punktowanego miej- 
sca w Oslo, Inna rzecz, że fatalna bieżnia 
warszawska i prawie laka sama skocz- 
nia z góry już wykluczały możliwość 
uzyskania jakichś rewelacyjnych wyni- 
ków. Te rezultaty jakie jednak osiągneli 
nasi lekkoateci powinny hyć mimo róż- 
nych mankamentów dużo lepsze. 

Właściwie w pierwszym dniu zawodów 
żadnych sensacji większego kalibru nie 
było, jeśli nie zaliczy się do nich łatwej 
porażki Hejduckiej z Moderówną w bie- 
gu na 100 metrów, zajęcia pierwszego 
miejsca przez Marłana Hoffmana w sko- 
ku w dal przed swaim bratem Karolem, 
oraz zwycięstwa Rutkowskiego w biegu 
na 100 metrów nad Danowskim. 

Jedyny zresztą tylko Rutkowski po- 
twierdził swoją równą doskonałą formę i 
po raz drugi w tym roku w trudnych 
warunkach osiągnął na setkę czas poni- 
żej 1} sek. 

WYNIKI TECHNICZNE ELIMINACJI 
LYKOATLETYCZNYCI 

10 KIŁOMETROWY CHÓD — 1) Mleko 
47.98.6 (czas nieuznany), 2) Śliwiński 
58.18.4, 

400 M. PŁOTKI 1) Puzio 1,00,4, 2) Macia 
s£zczyk 1,02,8, 3) Docauer 1,06,5. 

100 METRÓW: I przedbieg — 1) Dano- 
wski 11.0 sek, 2) Jaraczewski 11.5, 3) 


| 
| 
E 


Buhl 11,6, 4) Wawrzkiewicz 11,8, 

II przedbieg 1) Rutkowski 11,2, 2) Li- 
powski 11,4, 

III przedbieg dla wieloboistów: Adam- 
czyk 11,6, 2) Grierutto 12, 8) Kużmitki 12,2, 

KULA PANÓW: 1) Gieruito 14,06, 2) 
Prywer 13,41, 8) Kużmicki 12,05, 4) Adam- 
czyk 11,68, 

400 PIEKTRÓW: 1) Piaskowy 51,8, 2) Pi- 
luch 52,0, 3) Mach 53, 4) Kozłowski 55, 

SKOK WZWYM: 1) Zwoliński 1,75 m. 
2) Nikolun 1,70, 3) Hoffrnan K. 1,70, 4) Gie 
rutto 1,70, 

SKOK W BAL: 1) Hoffman M. 6,73, 2) 
Hofiman K. 6,72, 8) Adamczyk 6,72, 4) 
Kuźmicki 6,49, 5) Kuciński 6,34, 6) Gierut- 
1b 6,15. 

1590 ME*RRÓW: 1) Staniszewski 4,14,8, 
2) SŚwiniarslci 4,16, 3) Nieroba 4,19,8, 4) Ku- 

źmicki 4,28, 

5.000 TAEURÓW: 1) Dzwonkowski 16,09,4 
2) Jastrzębski 16,15 0, 3)  Wierkiewicz 
16,57,2, 4) Czajkowski 17,32,2. 

FINAŁ 100 METRÓW PANÓW: 1) Rut- 
kowski 10,9, 2) Danowski 11,0, 3) Jara- 
czewski 11,1, 4) Lipowski 11,4. 


KONKURENCJE KOBIECE 

KULA: 1) Wajs-Grętkiewicz 11,19, 2) 
Kwaśniewska 11,00, 3) Jasieńskka 10,68, 4) 
Witkowska 10,15, 5) Cejzikowa 10,01,, 6) 
Dobrzońska 8,00. 

100 METRÓW I PRZEDBIEG: 1) Mo- 
derówna 13,2, 2) Słomczewska 13,7, 8) Hor 
manowska 14,6, 

II PRZEDBIEG: 
Mitan 13,6, 3) Kałużowa 13,6, 
wna 13,8, 

FINAŁ 100 METRÓW: 1) Moderówna 
13.2, 2) Hejducka 13,4, 3) Słomczewska 13,4 
4) Mitan 13,6, 

SKOK W DAL: 1) Moderówna 4,80, 2) 
Mitan 4,68. 


(opie o 0 Mob dro 0 2 toioof 240 
t k * 


1) Hejducka 13,5, 2) 
4) Nogajó- 


W drugim dniu sytuacja wybitnie 
poprawiła się. W głównej mierze jest 
to zasługą naszych pań, które uzyska- 


NE FRONCIE: | 
PIŁKARSKIM KRAKOWA 
_ Prowincja melduje sensacyjne rezultaty: 
"Tarnovia-Fablok 1:5 

p oono Chelmsk 1:5 
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WISŁA — PODGÓRZE 6:1 (3:1) 


Kraków (Tel. wł) W meczu tym kro- 
cząca od zwycięstwa do zwycięstwa 
drużyna Wisły zdobyła swój osiemnas- 
ty punkt i tytuł mistrzowski bijąc zde- 


 cydowanie Podgórze 6:1. 


Pomimo upału mecz był nadzwyczaj 


interesujący, przy czym po pauzie Wis- 


ła miała zdecydowaną przewagę w po- 
lu, brak było jedynie strzelców. Bram- 
kami podzielili się: Cholewa 3, Grach 2 
araz Cisowski, dla Podgórza. które do 
ostatniej minuty gry grało nadzwyczaj 
ofiarnie, Zaborowski. Sędziował inż, O- 
lewrśki. 

CHEŁMEK — GARBARNIA 5:2 (2:0) 

Chejmek, (Tel) W meczu o mistrz. kl. 
A grupy I-szej leader tabeli Garbarnia 
poniosła sensacyjną porażkę z Chełm- 
tor oRNZ 
ERRET 


F-. mS 
kd DIL 


yn Grody Przemysława 


Poznań (tei) W ub. niedzielę odbył 


się w Poznaniu finałowy mecz z cyklu 


rozgrywck o mistrzostwo poznańskiej 
a pomiędzy Wartą a KES-em. 
Eio ta powtórzenie unieważnionego 
ia z przed 3-ch tygodni, które- 
zyło się wynikiem 3:3. 
T;m razem wygrała Warta 1:0. 
= Mecz toczył się w niezwykle naprę- 
żonej atmosierze, która udzieliła się 
wodnikom, publiczności i sędziemu. 
Dowodem tego było niewykorzysta- 
e przez drużynę Warty dwuch rzu- 
x karnych. 
Mecz na skutek zdenerwowania za- 
ików stał na niskim poziomie. 
ria odniosła naogół zasłużone 
ycięstwo W drużynie jej wyróżniła 
>» przede wszystkim obrona Dusik 
s oraz Jankowiak w bramce. 
| KKS- sie, który przewyższył War- 
ją, startem do piłki i więk- 
strzałowym w 


SER Śkromnego i Tarkę. 


wą zwycięża Podgórze 6:1. 


PABLOK CHRZANuw TARNOVIA 
5:4 (2:1) 

Na skutek porażki Tarnovii* drużyna 
Wisły ma już definitywnie zapewniony 
tytuł mistrza swej grupy nawet gdyby 
spotkanie z Tarnovią na boisku Tarno- 
vii zakończyło się jej porazką. 

Decydujące o pierwszeństwie w gru- 
pie drugiej rozegra Cracovia z najgroź- 
niejszym swym rywalem  Zwierzyniec- 
kim, Garbarnia zaś ma do rozegrania 
dwa mecze z Dąbskim i Bocheńskim. 
kiem 5:1, 

Chełmek zagrał w tym spotkaniu nies 
zwykle ambitnie, był zespołem wyrów= 
nanym i drużyną niemal przez cały o“ 
kres meczu atakującą. 

Szczególnie dobry dzień swój miał 
Obtułowicz, który był strzelcem dwu 
pięknych bramek. Dalsze punkty dla 


gospodarzy uzyskali Zatorski, Borowski 
HSDEBECE, ORW Krab 


"SA BRAMKA i TRZY KARNE 
nenin 


W pierwszej połowie lekką przewa- 
gę mieli kolejarze. 

Już niedługo po rozpoczęciu meczu 
sędzia dyktuje rzut karny przeciwko 
KIKS-owi, Wajs strzela bramkę ale sę- 
dzia jej nie uznaje „powtórkę” łapie 
Skromny. 

W kilka minut później drugi 
karny dla Warty nie wykorzystuje 
sSmolski: znów Skromny broni pewną 
zdawałoby się bramkę. 

Dopiero w 38 min. z trzeciego rzu- 
tu karnego egzekwowanego tym razem 


rzut 


pewnie przez Wajsa Warta uzyskuje | 


bramkę, 

Jak się później okazało była to je- 
dyna bramka dnia a zarazem decydu- 
jąca o zwycięstwie „zielonych”. 

Po przerwie gra zaostrzyła się. Oby- 
dwie drużyny miały szereg jeszcze do- 
godnych sytuacji podbramkowych, jed- 
nakże nie potrafiły ich wykorzystać. 
Stosunek rogów 7:3 dla KKS-u. 
= Mecz ogladało 14,000 widzów. Jan- 
kowiak Warta interweniował 18 razy, 
Skromny (KKS) — 8. 


IAJLEPSZE REZULTATY 


HEJDUCKA 


ły wyniki naprawde dobre. 

Piękny wynik Wajs - Grętkiewiczowej 
w rzucie dyskiem 41,15 mtr. stawia ją 
znowu w rzędzie najlepszych dysko- 
bolek Furopy. 

Kwaśniewska aczkolwiek czterdziest 
ki w aszczepie nie przekroczyła, to jed- 
nak minimum osiagneła i w ekspedycji 
do Oslo znajdzie się także. 

Najszybsza Palka pod nieobecność 
Walasiewiczówny -- Moderówna po- 
twierdziła swoją doskonała formę, o- 
siągzjąc na 200 metrów bardzo dobry 
Czas 27 sek. 

Wśród panów i © drugim dniu nikt 
poza Rntkowskim ; Swinarszim nie u- 
zyskat wyniku kwalifikująceza do Oslo. 

Rutkowski w biegu na 200 mtr. zwy- 
ciężył z taką łatwością i bez wysiłku, 
że można się spodziewać “osiagniecia 
prze ztego zawodnika w Oslo dużo iep- 
szego czasu!  Awisanarski w ostatniej 
niemal chwili całkiem niespodziewanie 
zdobył paszport do Oslo .osiagając w 
biegu na 300 m. z przeszkodami Wwy- 
znaczona minimum. 
Reszta naszych asów królowej spor- 
tu smisała się dużo gorzej i zawiodła 
nasze nadzieje. 


Wyniki tasbrieme drugiego dnia 
przedstawiają się następująco: 
RONRURENCJIE MĘSKIE 
110 m. z płotkami: 1) Gierutto 15,6 


2) Maciaszczyk 17, 3) Kuźmicki 186. 
200 metrów: 1) Rutkowski 22.7 sek. 
2) Piaskowy 23.1, 3) Wawrzkiewicz 
23.8. 

800 merów: 1) Staniszewski 2.03.1, 
2) Łaniństą 2.05.2, 3) Nieroba 2.03.7. 
3009 m. z przeszkodami: 1) Swinar- 
ski 1055.68, 2) Ostolski 10.52. 

10. 960 metrów: 1) Jastrzebski 
: 35,42, 3) Kurek 36.37. 
Fa Gierutto 40.89. 2) Kauźmieki 
2) Sia akram 36.50. 

Osuszep: 1) Gierutto 55.28, 2) Mikrut 
BLE 


35.33, 


KONKURENCJE PAÑ 

200 metrów: 1) Moderówna 27 sek., 
2) Słomczewska 27.6, 3) Kałużowa 28.8. 
Oszczep: 1) Kwaśniewska 38.09, 2) Sta 
chowicz 34.30, 3) Leńska 29.77. 

Dysk: 1) Wajs-Grętkiewiczowa 41.15, 
2) Dobrzańska 35.20, 8) Cejzikowa 34.21 
Skok wzwyż: 1) Kwaśniewska 140, 
2) Mitan 135, 3) Wajs-Grętkiewicz 135. 
Sztafeta 4x100: 1) sztafeta kombino- 


wana: Hejducka, Moderówna. Stom- 
czewska, Kałużowa 52.2, 2) sztafeta 
kombinowana: Hormanowska. Noga- 


jówna, Mieszkowska, Miitan 52.8. 


, e 


W czwartkowym numerze „Sportu” 
zamieściliśmy wiadoirość o organizowa- 
nym przez Polski Klub Motocyklowy 
KRaidzie Tatrzańskim, który w okresie 
przedwojennym zdobył sobie zaczytną 
nazwę Polskiego Grand Prix górskiego. 

Z uwagi na charakter imprezy poda- 
my kiika szczegółów tej historii. 

E w 

Raid Tatrzański we .uny jest na 
największym ruidzie motocyklowym 
świata „Six Days”, w którym corocznie 
w okresie przedwojennym od 20 lat kil- 
kanaście państw walczyło o wiciką na- 


grodę „Międzynarodowego Trofeutn". 
Fierwszym uczę.tnkiem  polskiia na 

„Six Days” był adw. Jurkowski tiazi- 

mierz, ówczesny wice-prezes PKM On 


to zainicjował pierwszy Raid Tatrzański, 
którego trasę sam wytyczył objeźdzając 


w tym celu na motocyklu drogami te- 
renowymi cały zawisł nowotarski. 
Trasa Raidu Tatrzańskiexo obejmuje o- 
prócz szos podzakcpiańskich wiele dróg 
terenowych (Eman NGN jako to go- 
ścińców ścieżek, holwejw Diaszczy= 
stych drożyn polnych E Są to 


szlaki znane przeważnie dobrze tury- 
stom pieszym lub 
droga z szosy Zakopane Morskie Oko na 
Głodówkę, na Brzeg! Jurgów wzgl droga 
terenowa Czarnogórza- Trybsz 

Drogi te stanowiące główne pole wal- 
ki zawodniczej w raidzie przed zaini- 
cjowaniem Raidu Tatrzańskiego nie były 
nigdy tknięte przez koła pojazdy mecha- 
nicznego. 

Pierwszy Raid Tatrzański, który odbył 
stę w roku 1937 w wrześniu wywołał 
olbrzymie zainteresowanie wśród moto- 


TENIS:SCI POLSCY 

DO SOPOTU 

Kto pojedzie z Poznania na między- 

narodowe BEA Polski w teni- 
sie. 

Poznań (—) Do Sopot na międzyna- 


JADĄ 


rodowe mistrzostwa Polski w tenisie 
wyjedzie z Poznania liczna ekipa/w 
skład której wchodz będa: Jasko- 


wiakówna, Piątek, Ruszczyński. 
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Kraków (tel. wł.) 
widzów, którzy zgromadzili się w ub. 
sobotę na boisku Cracovii nie było 
świadkami rehabilitacji 
nych za dość „nieprzyzwolłą” 
rażkę w Bratysławie. 
Bratysława wygrała różnica czterech 
bramek, wygrała dosłownie spacerowio 
i wygrała pomimo, że miała przeciw 
sobie dwunastu przeciwników. Tym 
dwunastyrn był arbiter zawodów  Cich- 
ter, który w sposób aż nazbyt wyraźny 
krzywdził sympatycznych gości. 
Stwierdźmy jednak zaraz na wstępie, 
że na taką porażke Cracovia nie zasłu- 
żyła, wprost przeciwnie, białoczerwoni 
dwudziestu minutach 
gry zdawali się’ roznieść zespół Sło- 
waków. Dziwna bezsilność płynąca z 
„żarznięcia” się własnym tempem, spo- 
wodowała, że po pauzie „asy atutowe” 
Cracovii (Parpan, Bobula) nie potra- 
fili, a raczej nie mieli siły kopnąć pił- 
kę na odległość pięciu metrów. 
Cracovia wystąpiła do spotkania te- 
go w swym najsilniejszym obecnie skła 
dzie z małą rewelacją, polegającą na 
wstawieniu Bobuli na prawe skrzydło 
(miejsce tego ostatniego zajął Kopącz). 
Obaj Różnakowscy znakomicie się 
rozumiejący, byli może jedynymi, któ- 
rzy nie spuchli po pauzie. I-szy dał 


ich po- 


| kilkakrotnie próbkę dobrych i chara- 
! kterystycznych dla niego ostrych prze- 


bojów, drugi zaś był strzelcem bramek, 
które uzyskał przytomnie i pewnie, co 
dobitnie świadczy o coraz większej ru- 
tynie tego młodego zawodnika. Zbro- 
ja, który po kontuzji Szeligi zajął miej 
sce lewego łącznika, stol co prawda 
stale do dyspozycji swego klubu, w 
żadnym wypadku jednak nie przyspo- 
rzy mu już sławy. Pomoc złożona z 
braci Jabłońskich i Parpasa, grała gru- 
bo pomiżej swych normalnych możli- 
wości, co zwłaszcza dotyczy się mocno 
siabego w tym dniu Parpena. 

Z trzech obrońców (Gędłka zastąpił 
po przerwie Domański) najlepszym był 
do przerwy Gędłek, Domański bowiem 
prócz ostrości stwarza co chwiła nie 
do darowania kiksy. Do Rybickiego 
mamy jedynie pretensje za puszczenie 
ostatniej bramid. 

Z drużyny gości reprezentant Czecho 
słowacji Reiman na ogół nie zachwy- 
cił. Co miał do obronienia obronił, pu- 
szczone zaś bramki nie obciażają go 
wcale, jednak żadnych błyskotliwych 
zagrań nie mogliśmy się dopatrzeć. 
Obrona pewna, grająca taktycznie bar- 
dzo dobrze pozbawiona była dalekich, 
oswobadzających wykopów i wypro- 
wadzeniiem Cm w Po BRS mu- 


eyklistów dowodem czego był fakt, że 
na starcie staneło aż 59 zawodników. 
Niestety — trudna trasa nieprzygotowa- 
nie się zawodników, którzy nie zdawali 
sobie spowodowało, że ma mecie zna- 
trasy z powodowało, że na mecie zna- 
lazło Bię tylko 9 zawodników. Resztę po- 
chłonęła Głodówka Brzegi Jurgów 
Trybsz Czarnogóra. 

Z dziewiątki tej tylko trzech zawodni- 
ków ukończyło raid bez punktów kar- 
nych. Józef Docha, obecny prezes P. 
Z. M. Jakubowski i adw. Jurkowski. 

*k o" * 

Rok 1938 zgromadził na starcie tylko 
35 zawodników w tym jedna kobieta p. 
Stefanowicz Tokarska, jadąca na DKW z 


przyczenką. Zajęła ona wówczas w swej 
kategorie drugie miejsce, ulegając ru- 
tynowanemu mistrzowi Polski inż. Mi- 
chałkiewiczowi. 

W raidzie tym tylko 
dników okończyło raid bez punktów 
karnych: Józef Docha, Jan Żukowski, 
inż, Michałkiewicz i adw. Jurkowski. 

3 wreszcie Raidd Tatrzański w <e»ku 
1939 rozpoczął się na 15 dni przed roz- 
poczęciem działań wojennych. 

Nowi zwycięzcy: Ripper, Potajallo, Jur 
kowski, Kwiatek i Nahorski, Kaniewski 
i Kubiak. 

Na zakończenie raidu Docha, Kubiak i 
mec. Jurkowski zdobywając po raz pier- 
wszy w historii sportu motocyklowego w 
Polsce Kasprowy Wierch. Po paru 
dniach... wojna. Wojna, która pochłonę- 
ła tyle ofiar nie zaoszczędziła też moto- 
cyklistów. 

Dzisiaj w przededniu największej im- 
prezy motocyklowej Polski jaką nie- 
wątpliwie jest czwarty Raid Tatrzański 
stwierdzić trzeba, że na starcie nie sta- 
ną  tiumfatorzy poprzednich  raidów. 
Jedni zginęli, drudzy są jeszcze zagra- 
nicą. Na starcie w większej części sta- 
nie młodzież na którą obecnie zwrócone 
są oczy wszystkich entuzjastów sportu 
motorowego. 

Na czoło obecnych  współzawudników 
wysuwa Się świetny Stanisław Brun, 


białoczerwo- | niebezpieczniejszy 


Czy Stanisław Brun zdobedzie górskie, Grand Prix 


TRZAŃSKIE S 
.oiocyzlowe 


Raid przez górskie drogi i polne ścieżki 


czterech zawo- 


SEAS it 


Około 15 tysięcy | sieli się pomocnicy ,z których środko- 


wego cechowała pracowitość. lewego 
zaś niepotrzebna ostrość. W ataku naj- 
prawoskrzydłowy, 
cbok niego bardzo dobrze wypadł í 
'Tegelhoff. 

Przed ob. Siechterem staneły obie 
drużyny w następujących zestawie- 
niach: 

Bratysława: Reiman, Wenglar, Va- 
nak, Zaczek, Vican, Procenko. Ilawsky, 


'Tagelhoff, Kubala, Schubert, Koro- 
stelo. 
Cracovia: Rybicki, Gędłek (Domań- 


ski), Glimas, Jabłoński, Parpan.  Ja- 
błoński II, Bobula,  Różankowski II, 
Różankowski I, Kopacz. 

Mecz rozpoczęła Cracovia huragamo- 
wymi atakami na barmke Bratysławy 
i już w 18 minucie padła pierwsza 
bramka strzelona przytomnie przez Ró 
żankowskiego po dokładnym podaniu 
Bobuli. Wyrównanie uzyskała Bratysła 
wa w 25 minucie przez Korostelewa, a 
w parę minut potem ten sam gracz zdo 
był następną bramką nie uznaną jed- 
nak przez sędziego. Dopiero 40 minuta 
przyniosła Słowakom prowadzenie po 
silnym strzale Tegelhoffa. 

Po przerwie, w pierwszej minucie 
Różankowski uzyskał wśród nieopisa- 
nego entuzjazmu wyrównanie. ale już 
następne minuty przyniosły druzgocą= 
cą przewagę gości. Począwszy od 10 
minuty nie schodzili oni prawie z pola 
karnego białoczerwonych. 

Dalsze bramki dla nich uzyskał Te- 
gelhoff (w 24 i 41 min.) oraz Kubala w 
przedostatniej minucie. 

Widzów ok. 15 tys. 


„BUGS 


TENISIŚCI SOPOT GROMIĄ 
BYDGOSZCZ 
niedzielę na kortach 


8:1 

Bydgoszcz: W ub. 
MKS w Bydgoszczy rozegrane zostało 
spotkanie tenisowe Sopot - Bydgoszcz, 
Mecz zakończył się bezapelacyjnym zwy- 
cięstwem gości 8:1. 

Spotkanie to należało do cyklu rozgry- 
wek o drużynowe mistrzostwo Polski w 
tenisie. 

Wyniki poszcz. 
nast. 

Gra pojedyncza panów: (tenisiści Sopot 
na pierwszym miejscu) Korneluk - Stę- 
szewski 6:4, 6:3, Mrokowski - Bojanowski 
6:1, 6;3, Hryniewicki - Szuminski 6:3, 6:4, 
Chojnacki - Nowak 6:4, 3:6,4:6 

Gra podwójna: Korneluk, Mrokowski - 


gier przedstawiały się 


Stęszewski, Szuminski 6:1, 8:6, 


Gra pojedyncza pań: 
Bielawska 3:6, 7:5, 6:1. 


Niewiadomska = 


uczestnik 3 Raidu Tatrzańskiego Żymir- 
ski z Warszawy. Potajallo z Warszawy. 
W ogóle zespoły warszawskie A naj- 
groźniejsze, 


+ + * 
Koalicji warszawskiej starać się bę- 
dą odgryźć motocykliści bielscy z Be- 


skidzkiego Klubu Motocyklowego. Klub 
ten ostatnio brał udział w licznych im- 
prezach motocyklowych odnosząc liczne 
sukcesy i punktowane miejsca. Na wy- 
różnienie zasługuje b. młody zawodnik 
Stańco, który może być najgroźniejszym 
przeciwnikiem warszawiaków.  Dzielnie 
sekundować mu będą Tomiczek, bracia 
Klimuntowie, bracia Widuchowie, stary 
wyga raidowy Migdacz, Janusz Fiszer i 
Przybyła. Według uzyskanych już wia- 
domości B. K. M. organizuje gremialną 
wycieczkę do Zakopanego na Raid Ta- 
trzański, zamierzając równocześnie Wwy- 
stawić do zawodów w Raidzie Głównym 
i w małym Raidzie Tatrzańskim o- 
koło 40 zawodników. Oto przykład go- 


dny naśladowania dla innych klubów 
motocyklowych na Śląsku. 
Telesfor. 


Przybylski 


Najleps bokser śląski Maksymilian 
Grzywocz — mistrz Polski w wadze 
koguciej będzie prawdopodobnie bro” 


nił barw Polski - swej wadze na mi- 
strzostwach państw słowiańskich, > 


Z kolei przystąpiono do w bo 
Ligi PZPN. Przez aklamiac ję MYR e 
stała następująca lista: i 
prezes: prof. Dręgiewicz Tadeusz (niest) 
wiceprezesi: inż. Sadłowski Marian 
(Ruch) 1 mgr Kułakowski Stanisław (Cra- 
covia), zarazem przewodniczący WG i D 
sekretarz: Voigt Stanisław (Wisła) i 
stępca: mgr. Rotter Jan (Wisła), 
skarbnik: dr. Kozieł Franciszek (Gar- 


+ Za- 


barnia), zastępca: Krupa Franciszek (Gar- 
barnia). 
kronikarz: red. Sołtykowski T 
(niest.), ea 
członek zarządu: Dziubanowski 
(Cracovia), í aei 
kapitan sportowy: Wacław Kuch 
lonia-Bytom). ar 
Wydział Gier i Dyscypliny; dr. Korbas 
Leon (niest.),/ dr, Pischinger Stanisław 
(Cracovia), Nowak Edmund (Garbarnia), 


mjr. Wachowicz Kazimierz (Wi 
Sołtysik Bronisław (Wisła) 
cki Jan (AKS), 
Komisja Rewizyjna: 
nisław (Cracovia). dyr. Kuczalski „Andrzej 
(Garbarnia), dyr. Marcinkowski Józef 
(Warta), Krug Czesłny (Polonia: Warsza- 
wa), Ziemianin Józe aw: 
Finanse Lisi uchwalono 
jednorazowa opłata od klubó 
tyś wpisowe do Ligi zł. 
roczna zł. 5000 Powyż 
wpłacone w ratach po 8 tyś, zł, do 1 wrze 
śnia i do 1 grudnia br. W następnym 
punkcie porządku obrad dokonano wybo- 
ru delegatów na Nadzwyczajne Walne Ze 
branie PZPN w dniu 18 bm. w Warsza- 


sła), mgr. 
dyr. Dymni- 


dr. Jelonck Sta- 


nastepniące: 
w = zł. 10 
1000, wkładka 
sze kwoty mają bvć 


wie. Delegatami Ligi wybrano: prof. 
Dręgiewicza, red. $ołtykawskiego, płk. 
Więcka, Ziemiana, mec. Seydlitza, mgr. 


Łukasika, dr. 
skiego. 
Ostatnim punktem obrad hy 
Uchwaileno: 
1) Zarząd Ligi w porozumieniu z PZPN 
przedyskutuje sprawę zawodników zawo- 
dowych, 2) Komisja wybrana z zarzadu 
Ligi wspólnie z PZEN zastanowi się nad 
środkami, Etóreby uzdrowiły ogólne sto- 
sunki panujące w pitkarstwie polskim 
3) Zarząd Ligi zajmie się sprawa uez. 
pieczenia zawodników od nieszczęśliwych 
wypadków. . i 
Przez akłamację przyjęto wniosek tre- 
Kci następującej: „Członkowie Ligi PZPN 
na zjeździe odbytym w Krakowie w dniu 
10 sierpnia z okazji reaktywowania tejże 
uchwałlają przez aklamację p. inż. Tade- 
usza Kuchara, dyr. PUWF, twórcy Ligi 


Statęcznego, dyr. Kamień- 


ły wnioski. 


"PZPN, w uznaniu Jego wybitnych i -nie 
spożytych zasług dla sportu. polek go 
mianować honorowym prezesem Ligi 
PZPN”, 


Dla zasilenia kasy Ligi upoważniono 
zarząd Ligi do zorganizowania zawodów 
w ramach Ligi jeszcze w tym roku przed 
mistrzestwami Ligi, które ropoczną sie 
dopiero na wiosnę roku przyszłego. 

Po trzech i pół godzinach obrady, które 
staly naprawde na wysokim poziomie, 
dobiegły do końca. Uczczono. jeszcze chwi 
lą ciszy pamieć tych działaczy i zawodni- 
ków ligowych, którzy w czasie wojny o- 
deszli na wieki bądź naturalną śmiercią 
bądź zamęczeni przez okupanta. Uchwa- 
loto wysłać depesze do władz o -powsta- 
niu Ligi, która chce pracować nad roz- 
budową sportu polskiego. 


m ssfatniaj shwjli 


Worczewa ftal) Jak sie ga- 


wiadniemy w ostatniej chwili, 
trużyna Torpedo rezonas wa 


wierch 


w Chorzowie miecz z 


4 
USA — KANADA W LEKKOATLETYCE 
120 : 20 


Nowy Tork. W ub. tygodniu odbył się 
mecz lekkoatletyczny USA-Kanada. Mecz 
przeprowadzony był w konkurencjach 
żeńskich I męskich. Wygrała repr. USA 
120:20 Podczas zawodów kobieca sztafeta 
4X100 yardów ustanowiła nowy rekord 
Kanady w czasie 50,02, 4 


Sz 
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2 Ja również jestem zakochany w 
Orionie od przedwczoraj — oświadczył 
Gierba. -— I przyznam się pani w zat- 
faniu, że chcialbym, aby Orion 
mistrzostwo. Lechia miałą je już nie- 
raz, ponowne wiec wzięcie go nie sta- 
nowi dla niej tak ogromnej kwestii. Na- 
tomiast zdobycie tytułu przez Orion 
miałoby kalosalne znaczenie dla rozwo» 
ju sportu w tam tych stronach, przyno- 


sząc znaczniejsze korzyści o ogólnym 
znaczeni. 
— Jeśli istotnie tak się sianie, mój 


ojciec rozchoruje się chyba ze szcześcia, 


— Zrobiłbym to samo na jego miej- 
scu! — zażartował Gierba. — Aby je- 
dnak nie pozostał on bez opieki w ta- 


kiej chwili, już dziś deleguję panią na 
rewanżowy mecz Orion — Lechia. 

— Strasznie się cieszę wyrzękia 
radością Halina. 

— Oczywiście pozostawimy naszemu 
tamtejszemu korespondentowi  satysfak- 
cję napisania sprawozdania 2 meczu. 
Pani natomiast pojeđzie tam jako nasz 
rzeczoznawca, by napisać ogólną remi- 
nescencję. © ile, naturainie Gierba 
— odpukał — nie zdarzą się jakieś nic- 


z 


wziął | 


f (Legia Warszawa). | 


owana 


| RKS ZGODA BIELSZOWICE — LECHIA 
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(Dokończenie ze str. f-ej) 


Przed zamknięciem obrad zabierali je- 


Szcze głos: delegat PUWF dziękując pre- j 


zesowi Ligi prof. Dręgiewiczowi za wyso- 
ki poziom prowadzenia obrad i za zape- 
wnienia o umoralnieniu sportu pilkar- 
skiego, płk Więcek za zaliczenie Legii 
Warszawskiej w poczet klubów ligowych, 
delegat Polonii warszawskiej Krug pod- 
kreślając zdrowa atmosfere obrad oraz 
przewodniczący zebrania prof. Dręgiewicz 
dziękując Cracovii, Garbarni i Wiśle jako 
organizatorom reaktywowania Ligi. 

Po zakończeniu obrad Crzcoria podej- 
mowała uczestników zjazdu obiadem w 
„Dworku”, po południu wszyscy byli o- 
becni na zawadach Bratislava-Cracovia. 

* * * . 

Zarząd PZPN na posiedzeniu w dniu 5 
sierpnia br. rpzpatrywałk sprawę wznowie- 
nia działalności LIGI PZPN i doszedł do 
przekonania, że wiąże sie ona z wieloma 
zagadnieniami piłkarstwa, wymaga więc 
dokładnego przemtyślenia. 

Zarząd PZPN pragnie sprawę LIGI 
PZPN oddać pod obrady Walnego Zebra- 
nia PZPN, a obecnie zbiera materiały 
dla opracowania wniosków, które w ter- 
minie przedłoży, , 
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RUCH — KS KOP. RYMER 3:2 (2:1) 

Chorzów Batory. Spotkanie towarzy” 
skie Ruch—Rymer rozegrane w ub nje- 
dzielę na stadionie sportowym w Cho- 
rzowie Batory zakończyło się po pięknej 
grze nikłym, lecz zasłużonym zwycięs- 
twem gospodarzy w stosunku 3:2. 

Do pówyższego spotkania obydwie 
drużyny wystąpiły w składach osłabio- 
nych. Ruch bez Broma w bramce, któ- 
rejo z powodzeniem zastąpił 18-letni 
Wyrobek, Spandla, Dzielonga i Bomby, 
Rymer bez Loski. Motyki i  Matlocha. 
Rezerwowi gracze Ruchu Lochowicz i 
Gromodka zagrali w dniu tym wprost 
koncertowo. 

Z drużyny Ruchu wyróżnić należy 


wypowiedziało 
iza projektem 


Peterka, Cieślika i Gromodkę w ataku. 
W pomocy bardzo dobrze zagrał Locho- 
wicz. Zawiódł zupełnie Górka oraz Fica. 

U pokonanych najlepszym okazał się 
Franke. Dzielnie sekundowali mu Kas- 
taniok i Wilczek. Trio obronne zagrało 
bez zarzutu. s 

Bramki dla Ruchu zdobyli Wodarz, 
Cieślik i Peterek po jednej. Obydwie 
bramki dla Rymeru zdobył Franke. Pu. 
bliczności 2000. 


ŚLĄSK TARNOWSKIE GÓRY — RES 
KOP. KLEOFAS 6:4 (4:2) 

Tarnowskie Góry. Po pięknej na wy- 
sokim poziomie stojącej grze zwycies- 
two odnieśli lepsi techmiczmie gospoda- 
rze. Łupem bramek podzielił się caiy 
atak Widzów 2.000. i 
ŚLĄSK KOŃCZYCE — KOP. BARBARA 

CHORZÓW 4:2 (1:1) 

Kończyce. Zasłużone zwycięstwo gos- 
padarzy dla których bramki zdodyli: 
Waniek i Widera po dwie 


MYSŁOWICE 0:5 (0:2) 

Mysłowice. Krocząca od zwycięstwa 
do zwycięstwa Lechia Mysłowicka po- 
konała na własnym boisku beniaminka 
A kl RKS Zgoda Bielszowice. 

Bramki dła Lechii zdohyli: Poczwa i 
Palka po dwie, oraz Hanf jedną. 
Z FESTYNU SPORTOWEGO AKS MI- 

KOŁÓW 

Mikołów. Amatorski klub sportowy z 
Mikołowa urządził w niedzielę dnia 11 
sierpnia swój tradycyjny festyn sparto- 
wy, w którym udział wzięło 8 zespołów 
piikarskich Śląska 


PWKS WYRY — KS TYCHY 3:2 (1:0) 


Splnziasiki, ktorehsy przekreśliły nasze 
wspólne „życzenia. 

Gierba powstał. 

— A teraz przejdźniy do kolegi Cy- 


ferki rzekł. Zarazii mnie ta swoją 
„Kakelą W” i płonę pragnieniem zoba- 
czenia, jak wygląda opa po ostatniej 
niedzieli. 

Po drodze do drzwi Gierba zatrzymał 
Bię. by powiedzieć do Haliny: | 
— Jeszcze iedno. Proszę przygotować 
de piątkowego numeru rozważania o Sy- 
tuacji w klasie międzrukręgowej po pół- 


metka. Jako zasudaiczy temat niechaj | 
rani przyjmie swestię — Lechia, czy 
Orien? 

R; 
Łochia, czy Orien? 
Pytanie ta  pajawiło się na lamach 


Sporloreej prasy. br nie tylko nią zajść | 
z nieh ani na chwilę w niągu nastop. 
nych tygedni, icez pojawiać sie ma ty- 


tniomwych stronach coraz wiekseynii parion 


kami, 


Orion. Armżvea króra w ubiegłym se- 
annie znajdows.a się vat przepaścią i 
uniknsła sra dzięki sudowi praw 
Gziwermiu, jakim uuleżalo nazwać przy- 


. tydzie 


TAR d 


się 


Ean 


BA a ma FR YEYRA 
WGiD PZPN-u 
Kraków. (telefonem) Według wiadoi..0- 
ści nadeszłych do Krakowa rozpisane 
przez PZPN referendum odnośnie mis- 
trzostw międzynarodowych Polski na rok 
1946 wypowiedziało się za projektem WG 
i D PZPN-u: 

12 Okręgów (po 2 głosy) 24 głosy. 

3 Podokręgi (po 1 głosie) 3 głosy. 

Razem 27 głosów 


Przeciwko wnioskowi WG i D PZPN-u: 


wypowiedział się ; 
„1 Okręg (2 głosy) i 1 Podokręg (1 głos) 
PARDETE UAE 2 . 3 głosy 
Brak odpowiedzi ze strony Mazurskiego 
QZPN-u (2 głosy) i Lignieckiego Podokrę 
EM ECH 0. 0 %00: 747 a bro c EOS 
Ogółem 338 głosy 
Podstawą obliczenia głosów był klucz 
zastosowany na Rocznym Walnym Zgro- 
madzeniu PZPN w lutym br. w Krako- 
wie, wediug Którego Okręgi posiadają 2 
głosy (14 Okręgow — 28 głosów), a Pod- 
okresi po 1 głosie (5 Podokręgowych — 
5 głosów), Razem 33 głosy. 


1-0] Rymer przegrał z Ruchem 2:3 


— NAPRZÓD JANÓW 
4:2 (3:1) 

Olkusz. Na stadionie miejskim w 0l- 
kuszu rozegrany został mecz piłki noż- 
nej pomiędzy TUR-em z Olkusza i Na- 
przodem z Janowa. 

Po bardzo pięknej grze zwycięstwo 
odniosła drużyna Olkusza, której atak 
w dniu tym był wyjątkowo dobrze strza 
lowo dysponowany. TUR nie wykorzy- 
stał dwóch rzutów kamych. 

Bramki dla TUR-u zdobyli: Banych 3 
i Jarno jedną. Obydwie bramki dla po- 
konanych strzelił Dronia. Sędziował ob. 
Batowski, 

KS SARMACJA — ŚLĄSK ŚWIĘTO- 
CHŁOWICE 4:4 (0:2) 

Będzin. Mimo, że Sarmacja wystąpiła 
do powyższego spotkania w składzie 
mocno osłabionym zdołała po pięknej 
grze uzyskać z A kl. zespołem Śląska 
zaszczytny wymik remisowy. 
URANIA (Kochłowice) — WKS 

goszcz) 3:3 (0:3) 

Kochłowice. Rozegrany w Kochłowi- 
cach mecz tow. pomiędzy Uramią (Koch- 
łowice) a WKS (Bydgoszcz) przyniósł 
wynik remisowy 3:3 (0:3), 

Bramki dla Uranii strzelił Furman. 
URANIA KOCEŁOWICE — WKS 
BYDGOSZCZ 3:3 (0:3) 
Kochłowice. W spotkaniu towarzyskim 
C kl zespół Uranii zdobył zaszczytny 
wynik remisowy z dobrym zespołem 

WKS Bydgoszcz. 

Wszystkie trzy bramki dla Kochłowic 
zdobył Furman, dla gości Sandecki dwie 
i Sławicz jedną. Widzów 3,500. 

ROPALNIANY KS MYSŁOWICE — 

KS KOSTUCHNA 1b 10:0 (5:0) 

Mysłowice, Wysoko cyfrowe zwy: 
cięstwo  Kopalnianego KS z Mysłowic 
nad rezerwową drużyną z Kostuchny. 


Z boisk pilkarskich Bielska 

LESZCZYŃSKI KS RES SPOŁEM 

KATOWICE 4:2 (2:1) © 
Zasłużone zwycięstwo Lesz- 


TUR OLKUSZ 


(Byd- 


Bielsko. 
czyńskiego. 
BBTS BIELSKO — POCZTOWY KS 
KATOWICE 2:1 (1:0) 

Bielsko. Drużyna BBTS wystąpiła do 
powyższych zawodów w osłabionym 
składzie Wwnik odpowiada przebiegowi 
gry. Bramki dla zwycięzców strzelili; 
Farna i Pysz po jednej, dla Pocztowego 
KS-u Kołodziej jedną Sędziował ob Ga- 

wel ` 


RKS BIAŁA — TS SOŁA OŚWIĘCIM 


2:2 (1:2) 
Biała. Wynik odpowiada przebiegowi 


gry. 


padkowe odkrycie Borunia, była dzisiaj 
najpoważniejszym bodajże kandydatem 
na mistrza. 

Jej forma wykazana w meczu z Le- 
chią stanowiła najlepszy tego dowód, 

Drużynie stołecznej wdało się wpraw= 
dzie zremisować, ale przebieg spotkania 
udewodnił wyższość Oriona i nie ule- 
gało żadnej wątpiiwości, że w rewanżo- 
wym morzu na swoim boisku Orion od- 
serze kechii dwa brasujące mu punkty. 

Ta ostatnia minęła półmefek mi- 
strzostw jako leader. Drugie miejsce 
zajmował Orion. który miał o jeden 
punkt mniej, lecz za to mógł się poch- 
walić ' bardziej impeaujacym stosunkiem 
bramck. niż Lechia. Tuż za Orionem kro 
czyła różnicą znowu jednego punkta 
„Młac” śląska, zeszłoroczny mistiz Klasy 
więdzyokręgewej. 

W pierwszym zaraz tygodniu 
żowej (tury „Moe* odpadła oð 
nrzegrywając ponownie z Lechią, a O- 
rien pelanał vdecydowanie Łódź na jej 
terenie 5:2, 

W następnych 
cerzy odnosili 


rewan- 


rozgrywkach dwaj lea- 
eprzerwane zwycięstwa 
żadna z drużyn nie po 
tui przykrego figla. 

st nkragla, 
sarzach. 
tech powieczeń udowedniła 
niedziela poprzedzająca 
legeTrięce. zdawałoby się, spot- 
kanie Orion « Lechią. 


ni 


i zdawało się. że 
spiatać 
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Torpedo potraktowało ten mecz bar- 
dza poważnie, Cała drużyna zagrała 
bardzo ofiarnie | ambitnie. b 

Tak jak i w meczu warszawskim naj- 
lepszym graczem zespołu był „upiorny” 
bramkarz Akimow, który nie lada cen- 
sacje wzbudzał swoimi czarnymi 
wiezkami. T 

Obydwaj obrońcy — bez zarzutu, sta- 
nowili twardy orzech do zgryzieniu dla 
ataku przeciwnika, 

Pomoc Torpedo miała swojego najlep- 
szego gracza w Moskarinie, z którym 
tym razem o lepsze rywalizował Moro- 
zow. 

. W ataku doskonały Strzelec i mądry 
kierownik Ponomariew był graczem na= 
prawdę dużej klasy. 

Reszta graczy w tej linii — drużyny 
moskiewskiej zagrała także dużo lepiej 
niż w Warszawie. i 

Mecz łódzki nie był jednak tak cieka- 
wy. jak spotkanie Torpedo Repr, 
PZPN. — gra toczyła się w słabym tem- 
pie, a ponieważ goście mieli i przeci- 
wnika słabszego, więc mogli tym ra- 
zem zademonstrować wszystkie swoje u- 
miejętności. 

Pewnego rodzaju sensacją zawodów 
był sędzia Andriejew, który cd raza 
przed meczem odkcemenderował obydwu 
autowych na drugą strone boisza, po- 
wierzając ich uwadze wszystkie zacho- 
dzące tam wypadki, a sam poświęcił się 
jedynie swojej połowie, zważając takže 
na auty. 

W pierwszej połowie meczu system 
ten zdawał się zdawać egzamin. W dru- 
Eiej części gry okazało się, że inowacja 
ta ma wady. Czy to sędzia się zmęczył, 
czy może słońce mu przeszkadzało nie 
wiadomo, grunt, że robił wrażenie nieu- 
ważnego arbitra, a ponieważ niezauwa- 
żone momenty krzywdziły drużynę łódz- 
ką, więc z tego też powodu uzna on na- 
pewno galerię łódzką za mało sympa- 
tyczną, a to dlatego, że obdarzala go 
ena pokaźną porcją gwizdów i okrzy- 
ków. 

Trudno ludziom dogodzić. Nam wyda- 
je się, że sędzia Angriejew jest dobrym 
arbitrem, który jednak inaczej podcio- 
dzi do określenia gry, faul inaczej roz- 
strzyga niż nasi sędziowie, do których roz 
strzygnięć przyzwyczailiśmy się i właśnie 
nasza metoda wydaje się nam dlatego le- 
psza. 


PRZEBIEG GRY 

Jak już zaznaczyliśmy przebieg gry 
nie był zbyt ciekaw». Pierwsze minuty 
przynoszą szereg ataków gospodarzy. 
niestety nie mogą one znaleźć zakończe 
nia w postaci bramki. Dopiero w 14 mi 
nucie Baran ostrym pięknym strzażem 
po dośrodkowaniu  Ignaczaka zdobywa 
prowadzenie dla łodzian, Strzał bvł tak 
szybki i ostry, że Akimow nie próbował 
nawet interweniować. 
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W niedzielę ową odbył się rewanżowy 
mecz Grem-Orion. 

Miał on utrwalić się w pamieci miło- 
Śników Oriona tragicznym zdarzeniem 
którego następstwa mogly przekreślić 
za jednym zamachem wszystkie szanse 
zespołu Ćwiczydły. 

Dzień ten zreszta rozpoczął się bardzo 
wesoło — ulubieniec wszystkich, Mie- 
dzianowłosy, święcił uroczystość Gcebiutu 


"sędziowskiego na szerszej arenie. 


Powierzono mu prowadzenie a-klasn- 
wego przedmeczu Ełysk — Orion Ib, to 
„eż Miedzanowłasy byl nie tylko dumny, 
ale i ogromnie ztcnerwowady. 

— Jak się czujesz? — spytał Boruń 
przyjaciela, który zbierał się właśnie čo 
wybiegnięcia na boisko w eleganckich 
butach footballiowych, Szeleszczących za- 
bójczo sradenkach z czarnej alpagi i 
keszulce z hbielutkiego -szajbierowskiego 
typsu. 

— Czuję się świetnie! — odparł Mie- 
dzianowlosy. -— Tylko mam chaleryczną 
ireng... 

— Czemu?.. rtVidzów będzie napewno 
bardzo mało — pocieszał go Boruń. 

Fliedzenowiosy. spojrzał na niego z po- 
Iitowaniera. : 

— Fak ci się zdaje? — wycedził wol- 
no. Gsióż  mbeze ei eświadczyć, że 
jesteś w poważnym błędzie, Doszły mnie 
słuchy, że ma mój występ nie tylko wy- 
biera się połow. miasta. ale przyjechał 
też pociąg specjalny... 


(a. e. n) 


reks- * 


Niepowodzenie, fo powod 
żynie Torpedo wzrost akty 
| dać, że drużyna mozssiewska pr: 
jednak koniecznie mecz ten wygr 
Następuje teraz okres przewan 


ewan 


wna 


ści, którzy już w 17 min. yY 
nie mniej piękną i efek 
zdobytą przez doskonaleg 
nomaricwa. 

Po tym zrywie drużyny Torpedo, gra 
staje się znów raczej ospała. Obydwu1 
drużynom nie wychodzi szereg pociąg- 
nięć i akcji. Gra się wyrównuje, a na- 
wet chwilami łodzianie mają przewagę... 

Przy stanie 1;1 sędzia odgwi 


gwizduje pa- 


łowę. > 
Po przerwie w zespół łódzki wstępują 
nowe siły, atak prze r L= 


woduje, że szereg idealnych svfuzi 
zamienia się w bramki. Goście percho- 
dzą pod bramkę łodzian raczaż WyDaA: 
dami, które jednak są dużo pie” siejsze 
od bezproduktywnych kombirveji gospo- 
darzy. I 

W okresie kiedy przewaga łedzien „by- 
ła dość wyraźna, Torpedo zdobywa dru= 
ga bramkę w 20 min. ze strzału Zata= 
rowa. ) 

Mimo, Że Łódź miała dalej przewagę. 
mimo, że wydawało sie, że wyrównanie 
padnie lada chwila, nia pa”ło ano jes 
dnak, ale wrrost przeciwnie pryzorwnik 
bardziej skuleczny  zderysowany szczę 
śliwy podwy cjezpcez.owąs 
nie w esta 
strzelając pé 
riewa frzomę 
Dalszy ciag spotkarie 
zmiany wyniku, 
azea 


nt 


a 


ien 


tio nrzyniósł JU 
Far-Miecirch 
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A 
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WYKON 
Lekkoatlsci węgierser nie zostali Zap 
proszeni do Oslo nie bodą wiec miekt 
Ia N SAA zmierzyć svoje siły 2 ves 
Europy. Przed wojna nale oni „da 
czołówki europejskiej a | dzi iaj jak 
wskazuje niniejsza tabela nie znajdu= 
ją się na szarym końcu. 

190 m. 


YZ EJ 117) 
à y - nyeh 


at 


WATLSZU 


1) Csanyi — 108; 2) Bartha — 1E95 
3) Krivanszky — JI 1; 
290 m. . 
1) Solymosi — 25.5; 2) Mindszenti ky 
22.9, 3) Bartha — Pe i H 
460 m. 


1) Solymosi — 
3) Varga — 517, 


800 m. 
1) Baranyai — 1:56.6; 2) Gary — 
3) Gyergyci — 1: 50.48; 
1500 m. % 
D Gardy — 8:57.6; 2) Gyergydi — 4:00.87 
3) Pataki — 4:02 0: 
"E000 m. 
1) Csaplar — 14:59.0; P Połałci 
15:05.2; 3) Nemeth Pea HETT 
1u5Mi m. 
==*31966: 2) SZEZEW 


1) Czaplar SALĄ 

2:22.4; 8) Nemeth Ela — 

110 r? 

1) Kiss József — 13%; 2) AgOCS = 164 

3) Kiss Istvan — 16.5; >, 

400 pł. ad 

1) Kiss József 57.2; » 2) Agócs — 5945 

3) Görög — 60.8; 4 , 
w al 

1) Karacsony — 6.77, 2) Kiss istvan = 

6.75, 8) Gyuricza — €58; z 


382:26.2; 


wzwyż i à 
1) Kolozsvari — 179; 2) Dulgyovat 
175; 3 Kiss Tswan — 178; 3 
tezza 7 
1) Zsitvay — 3. Sovadcs F. z, 3.80 


c l 
iwujzkak 
1) Kiss Istvan — 13.47; 

13.34; 3) Puskas — 13.30; 

kuia 
1) Nemetvari — 14.00; 
13.88, 3) Söjtör -— 13.62; 
dysk 
1) Horvath V. — 45.89; 


3) Iierczcgz — 
2) Dusnok! 
2) Kiss Janos = 


z 


2, Kulitzy 


43.45; 3) Klics — 43.15; 
SZCZ 
1) Varszegi — 03.00; zi Raktely =" 
59.63; 3) Lescier — 57.25, 5 
miot 


1) Nemeth Imre — 52.30; 2) Remeti 


43.46; 3) Bonyhadi — 45.30, 


= wać. Ze wszystkich swych sił 


= śmie się dowiedzieć, 


MIAŁ LAT 8 BYŻBY SIĘ UTOPIŁ 


a Środkiem szybko płynącej Giron- | 
dy płynęła łódka, która w pewnym | łość i na czas. Nie dawało mu to ca- 


= się w niej wioślarz 8-mio letni chło- 
 palk zaczął tonąć, pły- 
starał 
się utrzymać na wodzie j uchwycić się 
łódki, ale ta znikała mu z oczu coraz 
bardziej, aż na koniec znikło mu 
wszystko, zielony brzeg, modre niebo 
1 pobliski domek rodzinny z czerwo- 
_ Rym 'dachem, 

Rodzice prosili go kilkakrotnie, by 


nie umiejąc 


- nie jeździł łódką, ale tęsknota chłopca | 


2a wodą była silniejsza, 

= Coraz bardziej zaczęła go opusz- 
_czać świadomość, Jeszcze raz ostatkiem 
Sił wyrzucił główę ponad wodę i o- 


statkiem wysiłkiem woli zawołał o 
- pomoc. 
"i t k »* 

t dy otworzył oczy, zobaczył 


znów przed sobą piękne lazuro- 
we niebo i człowieka schyla- 
jącego się nad nim. 
— Dzięki Bogu, żyje! Odezwał się 
nieznajomy człowiek. 
_ 8-mio letni chłopak żył, Był ura- 
towany przez nieznajomego człowieka. 
Miał szczęście, ale w domu nikt nie 
że nie słuchał 


rady ródziców. Chłopiec jak tylko do- 


= szędł do zupełnej świadomości umysłu 


zaczął prosić nieznajomego 0 zacho- 
"wanie „tajemnicy“. 

— Wiem, uczyniłem błąd, nie słu- 
_ chałem rodziców, nie umiem pływać, 
ale nauczę się, a w przyszłości będę 
ostrożny. Zobaczy pan, za rok jak bę- 
dę pływał Tylko prosze o zachowanie 
j tajemnicy mego nieszczęścia. 
— I jeszcze jedno, proszę mi powie- 
dzieć pańskie nazwisko. Będę je pa- 
 miętał do śmierci, 


1 ESL 


łódy mężczyzna uśmiechnął się. 
Chłopiec podobał mu się. a 
szczególnie jego stanowcze przy 
rzeczenie. 

— Nazywam się Jules Vinaud, stu- 
uje historię na uniwersytecie, a jak 
ę ty nazywasz D 
— Aleks Jany. 

iestety. Za rok nie spotkali się. 
usiel) na to czekać pełnych lat dwa- 


4 * * 


* 
, Profesor historii Jules Vinaud spę- 
ał swój urlop w małej wiosce w o- 
licy Bordeaux. Kiedy wyszedł jedne- 
dnia na przechadzkę pod wieczór, 
zdłuż rzeki, zobączył młodzieńca, jak 
acze do fal Girondy, 

Na środku rzeki przewrócił się prom 
z trojgiem dzieci. Młodzieniec urato- 
wał sam wszystkie. jnni spóźnili się ze 
swymi szczerymi chęciami, a między 
nimi również proi. Vinaud. 

_._ Ale profesor uprzytomnił sobie je- 
den fakt: Młody bohater pływał nie- 
zy ykle sprawnie j szybko. Odległość do 
przewróconego promu na pewno Wy- 
nosiła 50 metrów, a prof. historij przy- 
głby, że nie upłynęło pół minuty, 
- „ -dzieniec osiągna! swój cel 
aadzeni ludzie otoczyli młode- 


żczyznę i ściskałi mu dłoń z 
W cznością. 
_ Był to Aleks Jany! 
ten sposób spotkali się po 


dwunastu latach. Profesor historii Ju- 
les Vinaud nie interesował się zbytnio 
sportem. Głowa jego przepełniona była 
mibalein,  Cezarem. Aleksandrem 
kim, Ludwikiem XIV, Napoleo- 
»m i wszystkimi datami z historii ca- 
o świata. Nie wiedział on nic o 
Veismuellerze, Tarisie, Kiferze czy A- 
lanie Fordzie, 
Ale w myśli jego pozostał fakt: 
hłopiec, który mając osiem lat omal, 
ię nie utopił, nauczył się doskona- 
pływać, ` 


1 


dź. W niedzielę gościła w Łodzi pił 
ka drużyna CAFC (Praga), która 
ierzyła się z teamem w skład któ- 
o wchodzili gracze ZZK i ŁKS Łódź. 


u przerwy team nie mógł dać sobie 
y z niezbyt groźnym przeciwnikiem 
tracił dwie bramki, które dla gości 
Kratochwila. 


piero w drugiej połowie gracze 
z większą werwą zabrali się do 
ła i potrafili nadrobić stracony te- 
W dmugiej części gry brainki dla 


| 
i 
| 
f 


j 
l 
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SAFC (Praga) przegry wa w Lodzi 


RS-ZZK-GCAFC 3:2 (0:2) 


POLSKA 


Profesor Vinaud myślał na odleg- 


= momencie przewróciła się a znajdujący | gle spokoju i dlatego też zwrócił się 


telefonicznie do jednego z klubów pły- 
wackich z zapytaniem, jaki jest re- 
kord Francji na 50 i 100 m. w pływa- 
niu, ! 

Podano mu czasy. 


Znów nad czymś myślał profesor 


Vinaud, zż wreszcie zaprowadził A- 
ieksa zay do klubu. 
exx n 

becnie Jany jest jednym z 


najlepszych pływaków świata, 
a jego czasy? 
50 m stylem dowolnym prze- 
płynął on w czasie 25,80 sek, 190 m. 
w czasie 56,70 sek. (rekord Europy), a 
209 m, w cząsie 2,08,6 min. (rekord E- 
ropy). 

A mając osiem lat, najlepszy dziś 
pływak Świata, omal, że się nie uto- 
pił. 


dako decyduje 
w BMałewicach 
w Poznaniu 


WĘGRY " 
POLSKA 
SZWECJA = 


Poznań. Węgierski Związek Bokserski j 


w obszernym piśmie do Polskiego Zwią- 
zku Bokserskiego z radością notuje fakt 
mawiązania stosunków sportowych, prze- 
rwanych wskutek działań wojennych. 
Węgrzy również podkreślają ubytek kil- 
ku cennych działaczy sportowych z se- 
kretarzem FIBA Kankowskym, który 
mmarł wskutek odniesionych ran w czau 
sie obiężenia Budapesztu. 

Węgrzy akceptują termin spotkania 
Polska —Węgry na dzień 13 październi- 
ka br. Spoikanie to wyznaczył PZB do 
Katowic a organizację spotkania powie- 
rzył śląskiemu OZB. Mecz rewanżowy 
odbędzie się na wiosnę przyszłego roku. 
Bliższy termin omówiony zostanie pod- 
czas pobytu Węgrów w Polsce, Drugie 
spotkanie Połska Środkowa — Węgry 
odbędzie się w Łodzi, a reprezentację 
Połski Środkowej stanowić będą zawod- 
nicy Poznania, Łodzi i Warszawy. f 

Nastepnym z kolei spotkaniem będzie 
mecz w dniu 6 listopada b. r. ze Szwec- 
Ją. Spotkanie to rozegrane zostanie praw 
dopodobnie w Poznaniu, w jednej z re- 
montujących się w chwili obecnej hal 
targowych. 

Drugi mecz rozegrają Szwedzi z jedną 
z Ieprezentacyj naszych miast. Rewanż 
nastąpi w dmiu 15 grudnia b. r. W Sztok- 
holmie. 

Poznań. PZB postanowił w porozumie- 
niu z PUWF zorganizować na mniej wię 
cej stu zawodników — młodzików do 
lat 18-tu (udział mogą wziąć również za- 
wodnicy, w bieżącym reku 18 lat u- 
kończyli) obóz w wagach od papiero- 
wej do półciężkiej. Na obóz ten mają 
być przede wszystkim wysłani mistrzo- 
wie i wicemistrzowie okręgowych mi- 
strzostw młodzików. 


Na zakończenie tego obozu odbędą" 


się pierwsze mistrzostwa Polski młodzi- 
ków. Obóz, który prawdopodobnie od- 
będzie się nad morzem potrwa od 1 — 15 
września br. Całkowite utrzymanie na o- 
bozie gwarantuje PUWF a PZB postano- 
wił wyznaczyć pewną kwotę na doży- 
wianie zawodników w czasie trwania 


kursu 


* k * 


Na jednym z ostatnich zebrań PZB o- 
mawiano sprawę urządzenia specjalnych 
kursów dla zawodników w wagach pół 
ciężkiej i ciężkiej przy czym postanowio 
no specjalną uwagę zwrócić na młodzież 
robotniczą i wiejską, 


a KRONIKI 
pokscerskiej 


PZB zwraca wszystkim klubom uwagę, 
że korespondencja z drużynami zagra- 
nicznymi w sprawie urządzamia zawo- 
dów musi się odbywać za uprzednim ze- 
zwoleniem związku. Kluby mogą się bo- 
wiem narazić na nie udzielenie zezwo- 
lenia na odbycie zawodów, 


Dwóch zawodników bokserskich: Ta- 
sarka | Sturzynę (Śląsk) uznał PZB zgod- 


n 


Łodzian zdobyli Łącz i Hogendorf 1. 
Sędzia Sperling. Widzów 5000. 


4 

Olejnik opuszcza ŁKS 
"Łódź. Mistrz Polski w. wadze półśred- 
niej Jerzy Olejnik zwrócił się z prośbą 
do ŁKS o zwolnienie go. Olejnik pra- 
cuje obecnie w Wimie i ma zamiar zasi- 
lić z powrotem szeregi swojego macie- 
rzystego klubu. 


żę W Bmie odbył « 
pierwszy oficjalny występ ekipy p 
wackiej Związku Radzieckiego. Pływacy 
ZSRR wykazali bezwzględną przewagę 
nad pływakami czeskimi i w żadnej kon- 
kurencji nie miełi poważniejszych prze- 
ciwników. 

Wyniki zawo 
stępująco: 

100 mtr. crawl panie: 1. Kuczepkowa 
1:12.6, 2. Wasiliewa 1:13.5, 3. Aljechina 
1:14.6. (Wszystkie zawodniczki ZSRR). , 

100 m. crawl panowie: 1. Boszczakow 
59.5 sek., 2. Libel 59.8 sek., 3, Uszakow. 
1:00.1 min, 4. Lankhamer (Czech.) 1:02. 

100 m styl dow. i, Meszkow 1:08,8, 
min. 2, Bojczenko 1:10,4 mim, 3. Prosta- 
kow 1:142 min. 

Również w skokach do wody zawod- 
nicy zareprezentowali bardzo wysoką 
klasę tak że pierwsze miejsce w tej kon- 
kurencji zajęli również pływacy ZSRR. 
Pierwsze miejsce zajął Sigalow drugie 
Kajikowoj, trzecie Plochiny. 

Mecz w piłkę wodną pomiędzy repre- 
zentacją ZSRR a Czechosłowacja zakoń- 
czył się zasłużonym zwycięstwem dru- 
żymy radzieckiej w stosunku 4:1 (2:0). 

Zawodom przypatrywało się 4000 wi- 
dzów, 


dów przedstawiały się na 


| 
| 


nie z regulaminem za zawodowców. 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserskł 
otrzymał polecenie rozegrania finało- 
wych spotkań o mistrzostwo Polski w 
wadze średniej do dnia 22 września br. 
O ile LOZB do tego terminu zawodów 
nie zorganizuje wówczas przeprowadze- 

miem tych spotkań zajmie się PZB. 
* * * 
OMTUR Tczew skazany został ma 
1000 zł grzywny za dopuszczenie do 
zawodów zawodnika ukaranego roczną 
dyskwalifikacją za uderzenie sędziego. 
Zawodnikowi temu — Sbosikowi za nie- 
dozwolony start karę podwyższono 'o je- 


den rok. 


* * kad 


W dniu 1 września odbędzie się spot 
kanie bokserskie Warszawa — Łódż. Ter 
miny te zostały przez Wydz. Sport. PZB 
zatwierdzome. 

* * * 

Do PZB przyjęte zostały kluby KKS 
Bałtyk z gdańskiego OZB oraz KS Arko 
z łódzkiego OZB. 

* 


PZB postanowił 


*  * 
urządzić specjalny 


kurs dla zawodników w wadze półcięż- 
kiej i ciężkiej. Przy czym zwróci się spec 
jalną uwagę na organizacje wiejskie o- 
raz robotnicze, dokąd w razie potrzeby 
delegować się będzie 
struktorów, 


specjalnych in- 


Le ŚW 


ZYZ 


KIELEC 


Tęcza (Kielce) mistrzem Kiel. 


0. Z. P. N-u. 


Kielce. Ostatnie dni rozgrywek mi- 
strzowskich w klasie A Kieleckiego O. 
Z. P, N.-u przyniosły jeszcze jedną wia- 
domość sensacyjną, a mianowicie poraż» 
kę najpoważniejszego kandydata na mi- 
strza Okręgu Granatu ze Skarżyska do 
outsidera tabeli starachowickiego 
SKS-u. SKS będący do tej pory zdecy- 
dowanym „faworytem” na spadek do 
klasy B zebrał na finiszu rozgrywek 
swoje wszystkie siły i połączywsży je z 
ambicją i wołą utrzymania się w naj- 
lepszej klasie Okręgu, pokazał swój lwi 
pazur w meczu z mistrzem Okręgu Tę- 
czą (Kielce) zwyciężając 2:1, a następ- 
mie w zawodach z poważnym kandyda- 
tem na mistrza Granatem (Skarżysko) 
odnosząc zwycięstwo 4:2 (1:1), Mecz ten 
odbył się w Starachowicach. 


Drużyna KSZO z Ostrowca Kieleckie- 
go. która do tej pory utrzyrnywała się 
na przedostatnim miejscu w tabelce 
(przed SKS-em) i była przeciwnikiem 
dość grożnym dla wszystkich zespołów 
kieleckiej A klasy spadła na ostatnie 
miejsce oddając walkowerem 2 punkty 
SRS-owi oraz 2 punkty Ruchowi ze 
Skarżyska. Były to dwa jedyne walkowe 
ry uzyskane bez gry podczas obu rund 
rozgrywek: Oddając punkty bez walki 
KSZO zdecydowało się opuścić klasę A, 
a poprawić niebezpieczną do tej pory 
pozycję SKS-owi ze Starachowic. 

/ Finałowe rozgrywki mistrzowskie w 
klasie A Kieleckiego OZPN-u były nad- 
zwyczaj emocjonujące z uwagi na to, iż 
do ostatniego dnia nie było pewnym 
Trzech zdecydowanych kandydatów: Tę- 
kto zdobędzie tytuł mistrza Okręgu. 
cza, Partyzant i, Granat miały szanse 
prawie że jednakowe i w razie wygra- 
nej Granatu z SKS-em (co raczej nie u- 
legało wątpliwości) oraz Partyzanta z 
Tęczą (co znów było bardzo możliwe i 
realne) doszłoby do decydującej. 
trzeciej rozgrywki na neutralnym boisku 
z powodu jednakowej ilości punktów 


è Granatu i Partyzanta. 
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MIESZRÓW 


NAJLEPSZY PŁYWAK RADZIECKI 


60 rekordów ZSRR — kilka rekordów e 


wych w ciągu 10 lat 
HY Drugim obok Janego najlep- 
| M szym dziś pływakiem Europy 
ib jest znany pływak « radziecki 
Leonid Mieszkow, Swą karierę 
sportową zaczął on jako nieznany ro- 
botnik fabryki traktorów w Stalingra 
dzie. s 
W sierpniu 1936 roku Mieszkow usta 
nawia niespodziewanie na Spartakia- 
dzie nowy rekord ZSRR na 100 metrów 
stylem klasycznym w czasie 1,17%,6 min. 
Za 14 dni Mieszkow na "moskiewskim 
baśenie _Ț 
szy wynik na tym dystansie ra 1 
min. 14,6. 
Te dwa wyniki uczyniły go sławnym 
i populamym w całym Związku Ra- 
dzieckim, a każdy jego start oczekiwa- 


ny był z wielkim zainteresowaniem 
szerokich mas sportowców. Jeszcze 1936 
roku Mieszkow został przyjęty na Le- 
ningradzki Instytut 
zycznego, gdzie szczegółowo teoretycz- 
nie 1 praktycznie zapoznał się z tajnika 
mi techniki pływania, 

W. międzyczasie pojawił się w Mo- 
skwie inny fenomen pływacki — Sem- 
jon Bojczenke. Bojczenko wychowanek 
czarnomorskiej floty pływał nowym 
amerykańskim stylem motylkowym 
(butterfty) i osiągał piękne wyniki. 

100 m 1,05,4 min. 200 m 2,29,8 min. 


Były to rezultaty lepsze od oficjalnych | 


rekordów światowych. 

Pojawienie się Bojczenki na hory= 
zoncie pływackim  przyćmiło nieco 
gwiazdę Mieszkowa, à 

Ale Mieszkow” nie zrażał się świet- 
nymi wynikami Bojczenki. 

Wprawdzie na krótkich dystansach 
nie dorównywał on mu, ale na dy- 
stansach 300 i 400 metrów, stylem kla- 
sycznym utrzymywał swe pierwszeństwo 
Intensywnie trenował crawla. 


SPP E E E 


NY 


Mistrzem została Tęcza po 
2:1 z .Partyzantem, 

Ostateczna tabela mistrzostw klasy „A” 
Kiel. OZPN-u wygląda następująco: 


wygranej 


, gier pkt. st. br, 
1. Tęcza Kielce 10 15:5 25:16 
cy Partyzant, Kielce 10 12:8 25:16 
3. Granat Skarżysko 10 12:8 28:18 
4. Ruch Skarżysko 10 10:10 22:16 
5.SKS Starachowice 10 8:14 18:37 
6. KSZO Ostrowiec 10 5:15 ` 13:80 


CZWARTACY PROWADZĄ W KLA- 
SIE B. KIEL. OZPN-u. 


Kielce, W zawodach o mistrz. ki. B. 
Kiel. OZPN-u (drugiej rundy) Czwara 
tacy pokonali Lechie Kielce 2:0 (1:0). 

W chwili obecnej w kl B. Kiel. O.Z, 
P.N-u prowadzą Czwartacy przed Orli- 
czem Suchedniów. 

W tabeli klasy € na czele znajduje 
się Zorza Suchedniów przed Ludwiko- 
wem Kielce. 


Sn Re 


W piłce wodnej 


Kraków. (Tel.) Mecz finałowy o mis- 
trzostwo Polski w piłce wodnej pomię- 
dzy mistrzem grupy centralnej KSZO a 
mistrzem grupy południowej Cracovią, 
nie został dokończony z powodu przer- 
wanią meczu przez drużynę KSZO przy 
stanie 2:1 (0:0) dla Cracovii. 


Drużyna KSZO grała w następującym 
składzie: Zakrzewski Kierysz, Ul, 'Ryb- 
kowski, Okołorw, 


Cracovia wystąpiła w składzie: Łu- 
kiewicz, Kowalski R, Kowalski A, Kot, 
Pietruczak. Szelest, Grubemthal. 


Już w pierwszej minucie Ul zdobył 
prowadzenie dla KSZO, jednak w pią- 
tej minucie Kowalski A. wyrównał a w 
1ś-tej minucie Cracovia zdobywa ze 
strzału prof. Kota prowadzenie, 


nr. 1 poprawia swój najlep- ` 


Wychowania Fi- | 


uropejskich i. świato- 


adeszła niestety wojna, Miesza 
kow jak i wielu innych znam 
nych sportowców radzieckich 
wstąpił do wojska, by bronić 
swej ojczyzny, Podczas oblężenia e= 
nimgradu przez Niemców, Mieszkow 
został ciężko ranny w ramię. 

Po wyzdrowieniu udaje się on do 
Moskwy, gdzie znów. oddaje się swemu 
ulubionemu sportowi, ale pływanie 
szło mu tym razem niezwykle ciężko, 

Zranione ramię nie pozwalało mu na 
odpowiednio szybkie ruchy. 

Ale Mieszkow nie skapitułował, Zam 
czął on pilnie uprawiać gimnastykę 0+ 
raz trenować styl. Po kilkumiesięcza 
nym wysiłku pojawił się znów na za= 
wodach. 

Przyszły znów porażki z Bojczenką, 
ale równocześnie i nowe zwycięstwa 
crawlu nad najszybszymi ZSRR. 

Dnia 20 lipca 1945 roku w ramach 
uroczystości dnia marynarki w Mom 
skwie doszło znów do spotkania Mie- 
szkowa z Bojczenką na dystansie 100' 
m stylem klasycznym, Pojedynek ten 
zakończył się zwycięstwem Misszkowa 
w czasie 1,06,3 min 

W dwa tygodnie później widzimy 
znów Mieszkowa w Moskwie na ba- 
senie nr. 1. Tym razem Mieszkow po- 


| 


| 
| 
| 


| stanowił pobić rekord radziecki na 200 
| m crawlem, 

Pierwszych 100 m przepłynął on w 
min. 


| czasie 1.04 jego instruktor Ćzer- 


Gruesvia-KSZO (Ostrowiec) 2:1 


now nie był zadowołony z tego czasu, 
ale nie przypuszczał jak wielką niespo . 
dziankę zrobi mu Mieszko: la: - 
nych 100 metrach. AK dba 

I rzeczywiście: W następnych 100 m 
Mieszkow zwiększył ogromnie szybkość 
demonstrując zarazem swe prawdziwe 
umiejętności pływackie. Próba pobi- 
cia rekordu powiodła się w zupełno- 
ści I Mieszkow uzyskał czas 2,08,9 min, 
ustanawiając tym samym Nowy re- 
kord ZSRR, który jest lepszy od re- 
kordu europejskiego, 

Wspaniały ten wynik ustanowił Mie- 
szkow w l-tą rocznicę swej kariery 
pływackiej, 
PR JR ieszkow od pierwszego swego 
startu w zawodach pływackich 
przed 10-ciu laty poprawił wię- 
~ Cej, aniżeli 60 razy rekordy 
radzieckie, a kilkakrotnie również re- 
kordy europejskie i światowe.: pły” 
wactwu zaś radzieckiemu przysporzył 
rg sławy na arenie ogólnoświsto- 
wej. 


10:0) 


W 16-tej minucie gry- kapitan dru- 
żymy KSZO Kierysz dopuścił się słow» 
mej ręka sędziego ob. Ritemmanna, za 
co został przez niego wykluczony z d 
Zawodnik Kierysz nie AOE, PER 
zarządzenia sędziego t drużyna KSZO 
wyszła z wody. 

Zawody powyższe cechowała duża 
ilość faulów, Gra toczyła się na niezbyt 
wysokim poziomie, 


SENE 


PORE 


CZUDINA SKACZE 


Si 


"WZWYŻ 162 cm. 

Moskwa. Na wielkich zawodach lek- 
koatletycznych, które odbyły się ubie- 
głej niedzieli w Moskwie doskonała za- 
wodniczka Dynama moskiewskiego Czu- 
dina uzyskała w skoku wzwyż dosko- 
nały rezultat 1 m 62 cm, 


oai 


i iym razem 


Gra Torpedo nie 
skużeczna 


Warszawa (tel. wł). Na wynik meczu 
repr. PZPN-u—Torpedo czekały w 
ubiegły czwartek mie tylko setki ty- 
sięcy sportowców całej Polski, ale ró- 
wnież szeroki ogół naszego społeczeń- 
stwa interesował w niebywałem sto- 
pniu pierwszy po wojnie występ naszej 
nieoficjalnej reprez, jedenastki piłkar- 
skiej przeciwko jednej z najlepszych 
drużyn Związku Radzieckiego. 

Nie o sam wynik chodziło, gdyż by- 
liśmy przekonani. że spotkanie musi- 
my raczej przegrać, sądząc, po dosko- 
nałych wynikach. jakie osiągają dru- 
żyny radzieckie w spotkaniach między- 
narodowych, 

Chodziło o zorientowanie się w po- 
ziomie naszego piłkarstwa na tle dru- 
żyny państwa, które w  piłkarstwie 
światowym odgrywa dziś dominującą 
role, 

Poza tym do olbrzymiego zaintere- 
sowania meczem, przyczynił się fakt, 
że mecz Torpedo—PZPN był pierw= 
szym zetknięciem się sportowców ra- 
dzieckich i polskich w historii naszych 
narodów i państw, okazja do za- 
dzierzgnięcia stałych kontaktów spor- 
towych polsko-radzieckich. 

Nic też dziwnego. że około 45.000 wi- 
dzó, nie tylko ze stolicy, ale į z in- 
nyun miast polskich zapeiniło Stadion 
Wojska Polskiego. Już na trzy godziny 
przed rozpoczęciem meczu trybuny były 
szczelnie wypełnione. Takiego napręże- 
nia Stadion Wojska Polskiego jeszcze 
nigdy w swej historii nie przeżywał, 

Punktualnie o godzinie l8-tej oby- 
dwie jedenastki wybiegły razem ra 


agusto dobrze 


erdzi zier., ekspesye I 


Es 


4%. PEDO Be REROW 


Warszawa. Po meczu odbył się bankiet 
na którym panowała atmosfera iście bra 
terska. 

Wszyscy byli nadzwyczaj rozimowni, 
wylewni i dowcipni Obydwie strony ro- 
biły wrażenie zadowolonych, a nawet kie 
rownik ekipv Torpedo Baranow twierdził 
że wynik spotkania brzmial zasadniczo 
„2: 0 dla Słowian". 

Kierownictwo + gracze drużyny Mo- 
skiewskie! mieszą się. że wbrew oczeki- 
waniom spotkali w Polakach przeciwni- 
ków dobrych i co najmniej równych. 
Sport słowiański może być dumny, nasze 
narody wykazują wielką tężyzhę lizycz- 
ną i nie wiadomo, czy przyszła era nie 
będzie stał» „pod znakiem triumiów Sło- 
wian w sporcie — twierdził  Baranow. 
My także jesteśmy tego zdania. 

Gen. BOŃCZA UZDOWSKI 
prezes PZPN jest naprawdę w optymi- 
styczuym nastroju. Nie kontraktowaliśmy 
żadnych spotkań międzyparstwowych — 
wyznaje on prasie — W obawie przed 


kompromiłacją, dzisia! jednak mogę Już 
stwierdzić, że pilkarze nasi osiągnęli po- 
ziom jakiego nałeżałc się spodziewac do- 


pieren że dwa czy trzy” iala. Wobec takie- 
go stanu rzeczy w przy złości, nie «rezy- 
gnujemy z żadne! okazji sozegran» mię 


dzypaństwowege spotkania. nas! elłopzy 
na pewno spiszą się dobrze ! 7 nonsrem 
beda hromić swoich barw 

Sawieccy kierownicy ekipy twierdzą, 


Że nieco stubszą grę ich drużyny tloma- 
czyć nalnż tym. że, mzmiary boiska nie 
odpowiada edenastce Torpedo. 
Słucham pilnie tych wszystkich uwag 
i skrzętnie je notujemy W przerwach 
miedzy toastami wznoszonymi na cześć 
obydwu drużyn. Bankiet kończy się, gra 
cze muszą odpocząć. ` 
Masłow daje znak. drużyna 
szykuje sie do odejścia. Piłkarze ra- 
dziecev śniewają leszcze chórem „Pre- 
krasnaia Maskwa", na co nasi, chłopcy 
odpowiada ją „Warszawą”. 
Nstępuje odmarsz — jedni 


Torpedo 


zdążyć na pociągi. 


Sprawozdanie z meczu Torpedo 
— PZPN — Z numeru sobotniego 
„Sportu“ powtarzamy WYJĄT-- 


- KOWO w numerze dzisiejszym 


LUU-PZPN 


Osiaczsiia papierowe zawiodły 


idą do ló- 
žek, inni biegiem pędzą na dworzec, aby 


= TYT 


j 4 
jj Bf P 


jesł piękna lecz 


boisko witane frenetycznymi oklaska- 
mi widowni. Torpedo w białych koszul- 
kach z czarną literą „T“ i czarnych 
spodenkach, repr. Polski w czerwonych 
koszulkach i białych spodenkach. 
Krótka prezentacja przed główną 
trybuną, powitanie obydwóch drużyn 
i honorowa runda dookoła boiska. pił- 
karzy radzieckich, (którzy obrzucili wi- 


downię kwiatami) zakończyły część ofi- , 3 


cjalną. 


Następnie obydwie drużyny zajęty 
swoje miejsca, a kapitanowie drużyn 
Moszkarin (Torpedo) i Jabłoński (Pol- 
ska) stanęli przed sędzią kapitanem 
Sznajdrem. Losowanie boiska gwizdek 
sędziego i rozpoczęła się gra. 

Jak już zaznaczyliśmy spodziewaliś- 
my się w meczu z Torpedo porażki. 

Reprezentacja PZPN-u sklęconą na 
24 godziny przed meczem nie wróżyła 
osiągnięcia dobrego wyniku. Dość po- 
wiedzieć, że do ostatniej niemal chwili 
nie wiadomo było w jakim składzie ona 
wystąpi. 

Zmiany, przestawienia robiono Z 
godziny na godzinę j dopiero pojawie- 
nie się kapitana Reymana, spowodo- 
wało ostatecznie że drużyna polska 


wbiegła na boisko w następującym 
składzie: Brom (Ruch), Gierwatowski 
(Polonia Warszawa), Gędłek (Wisła), 


Jabłoński (Cracovia), Szczurek (Legia), 
Filek I (Wisła), Baran (ŁKS), Gracz 
(Wisła), Spodzieja (AKS), Pytel (AKS), 
Morderskkj (Legia). i 


Drużyna Torpeda wystąpiła prze- 
ciwko repr. PZPN-u w następującym 
składzie: Akimow, Iin, Malinin, Ja- 
kowliew, Moskarin, Morozow, Pamfi- 
low, Żarkowi, Ponornariew, Pietrow, 


„| Żarkow LI. 


(Dokończenie na stronie 2-giej) 


T 


Rozmawiamy 
piłkarzy 
w SZAT 


po meczu 

Warszawa (tel) — Mecz się zakoń- 
czył. Rozentuzjazmowana widownia por- 
wana piękną grą obydwu zespołów dłu- 
go nie chce opuścić stadionu WP Dzie- 
siątki tysięcy wiwatują bez końca, wszy- 
scy gracze naszej jedenastki wędrują 
do szatni na rękach widzów. Nasza 11-ka 
sprawiła tak piękną i wspaniałą niespo- 
dziankę jakiej prawie nikt się po niej 
nie spodziewał. Jedenastka zebrana na 
kilkanaście godzin przed meczem grała 
jak zespół, który zna się już przez sze- 
reg tygodni. Nasi gracze wydali z sie- 
bie maximum wysiłku i gdyby nie hi- 
storyczny już u naszej drużyny repre- 
zentacyjnej pech strzałowy, to czwart- 
kowe spotkanie zakończyłoby się wielką 
sensacją. 

Z trudem przedstawiciel naszego pis- 
ma zdołał się przecisnąć do szatni w któ- 
rej reprezentacyjna jedenastka PZPN od- 
poczywa i przebiera się po meczu. Ras 
dość. panuje tutaj nieopisana Chociaż 
sam wynik nie odzwierciedłał przebiegu 
gry, to jednak zakończył się rezultatem 
który każe przypuszczać, że nasi piłka- 
rze poważnie zbliżyli się do czołowego 
poziomu europejskiego. 

Zadowoleni są wszyscy I ci co byli 
bokaterami spotkania i ci co w oczach 
40.000 widzów nieco zawiedli 


BRER Czułem tie jakhy skrę- 
| nowany sznurami 


Obronce nasze, swiątym BROM jest 
zdenerwowany jeszcze nawet po meczu. 
Bramkarz Ruchu twierdzi, że czuł się 
„akby skrępowany sznurami. Czułem na 
sobie 40.000 par oczu mów. Brom i te 
oczy sprawiły że byłem troche niemra- 
wy Po raz pierwszy (ratem 'z czwartko- 
wą dwójką obronną i nie wiedziałem 
istotnie kiedy wybiec, a kiedy nie. 
Po przerwie poznałem taktykę mojej 
przedniej linii i wtenczas nabrałem spo- 
ko ju 


GIERWATOWSKI: Piika szła mi 
na noge — 20 było robić 
Nasza para obrońców GIEWARTOW- 
SKI | GĘDŁEK odbiera ze wszystkich 
stron gratulacje. Należą się im one na- 
prawdę. 5 
Popularny w Warszawie Zdzisio Gier- 
watowski twierdzi, że grał dlatego talk 
dobrze, bo czuł wśród kierownictwa 
pewną obawę o to czy jego stant wy- 

padnie dobrze. 

Zdzisio mówi — uparłem się nie prze- 
puścić z mojej strony żadnego gracza 
przeciwnika pod bramkę, piłka szła mi 
ma nogę — co było robić, walić na- 


edenasika naszych 


piłkarstwa 


polskiego 
„w Warszawie 


Baran, Gracz 

i Gierwatowski 

najlepsi 
w druzynie 


peiskiej 


strzeli 


Ponomariew 


POLI 


przód do swoich i w porządku. 


Grało 
mi się tak dobrze jak nigdy w życiu, 


mój partner Gędłek robił mi taką kon- 
kurencję, że musiałem się starać, ażeby 
mu dorówmać. 

Innego zdania jest Gędłek, który o0- 
świadczył nam, że Gierwatowski jest 
najlepszym partnerem z jakim kiedykol- 
wiek grał w życiu. 

Różne zdania wypowiedziano o pomo" 
cy, jedni uważali ją za najlepszą linię 
naszej drużyny inni dopatrywali się pew 
nych usterek, naszym zdaniem pomoc 
grała bardzo dobrze i zasłużyła na szcze 
gólne uznanie. 


Trzeba bylo pracować w pocie 
czoła 90 min. 


Wszyscy trzej Fiłek, Szczurek i Jab- 
łoński są jednego zdania. Mecz był 
ciężki trzeba było pracować przez ca- 


łych 90 minut w pocie czoła, aby spro- 
stać zadaniu. 

SZCZUREK jest przekonany, że gdy- 
by nie. mecz wtorkowy z Wisłą w któ- 
ry włożył całe swoje serce i siły byłby 
w jeszcze lepszym gazie w czwartek. 

FILEK jest małomówny — ale i on 
twierdzi. że naharował się dobrze i u- 
waża, że tylko pech pozbawił naszą je- 
denastkę zwycięstwa. 

(Dokończenie na stronie następnej) 
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ambasador ZSRR LEBIEDIEW, kpi 
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PZPN-u pík. REYMAN, sędzia meczu 


kpi. SZNAJDER i sędzia radziecki 


DYMITRI'EW 


Bezpośrednio po meczu udało się nam 
uzyskać kilka cennych wywiadów i u- 
wag wybitnych znawców sportu piłkar 
skiego. 

Szczególnie * ciekawego wywiadu 
przeznaczonego wyłącznie dia czytel- 
ników Sportu udzielił nam trener dru 
żyny Torpedo Wiktor Masłow, zasłużo- 
my mistrz sportu, który reprodukujemy 
w całości, 


Tymczasem posłuchajmy co mówią 


inni, 
 . a 
Ambasador ZSRR Lebiediew w imie- 
niu którego odpowiadał nam  redak- 
tor Rubach oświadczył: 


Akimow, bramkarz Torpedo 


— Żałuję, że dotychczas nie uczęsz= 
czałem na zawody polskich zespołów. 
Polacy byli drużyną lepszą i rozporzą- 
dzają większą ilością tak zwanych trie- 
ków i kruczków technicznych. Moskona- 
ły był Barana i Gierwatowski. 


DYMITRIEW : ` 
Polacy 

lepsi cd, 
Bulgarow 


DYMIFTREJEW, znany doskonały sę= 
dzia radziecki, który również towarzy- 
szy drużynie Dynamo, w jej tournee 
po Anglii, w sobotę zaś sędziować bę- 
dzie w Łodzi, zgodził się bardzo chęt- 
nie na podzielenie się z nami swymi 
uwagami o meczu repr. PZPN — Tor- 
pedo. 

Najbardziej podobał mi się z Pola- 
ków Baran, Gracz oraz Gierwatowski. 

Ze swej drużyny wyróżnia szczegól- 
nie doskonałą grę Akimowa w bramce 


| środkowego pomocnika Moskarina oraz 


Ponomariewa. 
-— Czy Torpedo grało na swym nor- 
malnym poziomie? — pytamy, 

— Tak, znać było jedynie nieprzy= 
zwyczajenie do zbyt wąskiego į twar- 
dego boiska. 

— Jak wypada porównanie — pyta- 
my — drużyny bułgarskiej z którą 
graliście przed tygodniem i naszej? 

— Gracie o wiele lepiej j wygrali 
byście z Lokomotywą z pewnością róż 
nicą dwóch bramek. A 


SĘDZIA MECZU KPR SZNAJDER 
Mecz był nadzwyczaj ciekawy i do 


sędziowania raczej łatwy. Mile rozcza- . 


rowała mnie polska drużyna. w której 
najbardziej podobał mi się Baran, 
Gracz i Gierwatowski, 


Z (JJ a O OW È 


Ti co prawda bez systemu, ale nie spo- 


4 
Torpedo zawiodło moim zdaniem = 
Ponomariew, zbyt przereklamowanya 
Bardzo dobrze grał natomiast Akis 
mow i linia obrony J 
m m? m 
Powinnismy byli 
, i 
WYGEGE : 


twierdzi pik. 
REYMEN ej 


Jestem b. zadowolony ze swych 
chłopców — grali od samego począt- 
ku tak ambitnie, że mimo słabej gry 
niektórych zawodników nie zmieniłem | 
zupełnie składu repr, po przerwie, 

Moim zdaniem powinniśmy byli mecz 
wygrać 2:1 albo 3:1. 

Na mecz w Łodzi na prośbę kpt. 
sportowego ŁOZPN-w zasilam Łódź! 
czterema graczami Krakowa, a to Flan 
kiem, Wapiennikiem, Nowakiem i Ig- 
naczakiem. ž 
Mam mały żal do drużyny moskiew= A 
skiej, która nie zgodziła się na granie 
po przerwie naszą piłką co w kone 
sekwencji spowodowało że nasi gracze o. 
jak Spodzieja i Mordarski nie mogli - 
się do dużo cięższej j większej piłki 5 
przyzwyczaić, A 


Zdaniem 


MASLOWA 
Repr. PZPN 
wypadia 


b. dobrze 


Warszawa (tel) Po długich poszuki= — 
waniach znaleźliśmy wreszcie trenera. p 
Torpedo — Wiktora Masłowa, który 
chętnie zgodził się na udzielenie wy- 


4 
wiadu. - $. 
wycofał się A 


Od 5-ciu lat Masłow 
już z czynnego życia sportowego, od= 
dając się z zamiłowaniem szkoleniu o 
swych młodszych kolegów. 

Zanim zadajemy pierwsze pytanie 
sam Masłow uprzedza nas  interpelacją. 

— Dla kogo ma być wywiad? 

— Dla czytelników katowickiego — 
Sportu. R I 

— Katowickiego Sportu — wyrywa T b 
się Masłowowi nieopatrznie, być może 
dodaje, że spotkamy się w takim ra- 
zie jeszcze. } i 

Po tym wielce dla Sląska interesu- 
jącej uwadze trener Torpedo poddał 
krytyce drużynę polską... ale co to była 
za krytyka... à 

Masłow nie zganił dosłownie nikogi 
i podobnie jak wszyscy jego poprzed= 
nicy pierwszą lokatę w drużynie pol- 
„skiej przyznał Baranowi. JT 

— Wasz prawoskrzydłowy jest piłk: 
rzem dla którego w naszych drużynac 
ligowych znalazło by się miejsce. 
on wspaniale zgrany z małym c 
nym łącznikiem (Graczem), Bardzo 
brze wypadł zwłaszcza po przerwie 
Gierwatowski w obronie. 24 


— Czy nie znajduje Pan w naszym ze 
spole pewnych braków technicznych? 
— Absolutnie żadnych otrzymuje 
odpowiedź, Zespół Wasz musi być 
sobą doskonale zgrany (?) Polacy gr 


>. 
1:7 a 


<A 
N 


dziewałem się po was narzucenia nam 
tak ostrego tempa, które nawias 
mówiąc drużyna polska wytrzym 
bez zarzutu. 


(Dokończenie na stronie 2-giej) 


A m 
jak pi 


i == < = 
_. zaszczytny wynik rem 
radziecka zademonstrowała 
= na stadionie warszawskim grę szybką 
i zdecydowaną. Atak wykazał dyspozy- 


rużyna 


cję strzalową w nielicznych 
tach jakie mu się nadarzyły. 

©ruano mówić o systemie: W pierw- 
szej części gry trójka środkowa ataku 
Torpedo przeprowadzała groźne akcje, 
których inicjatorem 


momen- 


wi 


był doskonały 
_ Ponomariew. 
] Po przerwie drużyna gości została 


zepchnięta do defensywy i nie mogła 
rozwinąć gry, 


£ zr m” Afri d 
Bramkarz Akimaw tenomsnalny 
W zosnoło Torpedo wybijał się prze- 


(im bramkarz Akimow, któ- 
iejsze zdawałoby się strza- 


Bv. n ów polskich wyłapywał 

" z dziecinną łatwością. Jemu to w 
głównej mierze zawdzięcza Torpedo, 
że nie zoczlo z boiska pokonane. 


, Obroże klin i Malinin dostroiji się | 
do pooni Akimowa Obydwaj zdecy- | 
" doweni i szybcy o silnym i dalekim 


konie. 


Pomoc trzymała się zbytnio tyłów | 


przez co pozostawiała atak 
sobie, Powodowało to tworzenie się 
luk w środku boiska: Najlepszym z 
N tej linii u gości był jeszcze Moskarin. 
Miaa który w dnia tym był 
= słabo dysponowany wybijał się Pono- 
"mar'*w, doskonały strzelec į mądry 
kierownik ataku Obydwaj łącznicy 
_ Fiefrow i Żarkow I mieli w tvm meczu 
wybitnego pecha i szereg akcji zupełnie 
im się nie udawało, Obydwaj skrzydto- 
wi Żarków IM i Panfitow zadekowani 
zupełnie przez naszą pomoc nie mieli 
pola do popisu, a akcje ich nie powo- 
 dowały groźnych sytuacji pod naszą 
bramka, 


samemu 


At 
a 


Pata drużyna solską? 


16% SAMI 


M, r :a polska zagėtala nienczekiwaa 


Na czoło zespołu naszej repr. wybi- 

 jali się trzej gracze: Baran, któremu 

_' przyznajemy pierwszą lokatę, 2) Gracz 
i 8) Gierwatowski w obronie. 

Brom za puszczoną bramkę winy 
nie ponosi. Kilka razy niepewnie wy- 
Ppiegał, ale w sumie spełnił swe zada- 
nie bardzo dobrze i był jednym z jaś- 
niejszych punktów drużyny. 

Obrońcy  Gierwatowski i  Gędlek 
grali bezbłędnie, wkraczając zdecy- 

= dowanie w każdą akcję przeciwnika. 
Peraoc wypadła nadspodziewanie 
dobrze tak (w defensywie jak i ofen- 
gywic. 
= Szezurek na środku okazał się gra- 
czem bardzo wartościowym i wbrew 
_. opinii o nim, nie trzymał się kurczowo 
defensywy, lecz szedł za atakiem, 
wspierając go dobrymi piłkami. 
Filek przez dłuższy przeciąg spotka- 
mia zdawało się, że będzie najlepszym 
graczem na boisku Pod koniec meczu 
osłabł jednak i opadł na siłach; w su- 
mie jednak spisał się bardzo dobrze. 
=~ Jabłoński na kilka minut przed za- 
_ kończeniem meczu kontuzjowany i za- 
 stąpiony przez Wapiennika grał cały 
as bardzo równo i jakkolwiek nie 
skotl'wie to jednak bardzo sku- 


meczem panowało przekona- 
swa stresa naczego ataku Py- 


yhy, od której można więcej oczeki- 
U PO 


mego  Eokaterami meczu a zarazem 
najlepszymi graczami drużyny polskiej 
byli: zdobywca jedynej bramki Baran 
i wspaniale w tym dniu usposobiony 
ofiarny i pracowity Gracz. 

_ Sporleisja na środku ataku raczej za- 
ódł, i stremowany i zdenerwowany 
mie wywiązał się swego zadania, 

_ Pytel mia! momenty słabsze į lepsze. 
© Niestety jego pariner na lewym 
= skrzydle. najsłabszy gracz w drużynie, 
oea e o a TZ CZERNEJ TST 


HES SZOPIENICE — WKS BYDGOSZCZ 
J 5:2 (2:1) 

= Szopicrioe, Wojskowa drużyna z Byd- 
 goszczy okazała się calkiem słabym ze- 
_ społem i także drugie swoje spotkanie 
przegraia wysoko z beniaminkiem ślą- 
_ skiej klasy A drużyną HKS Szopienice. 
Gra stała na bardzo niskim poziomię i 
w żadnym wypadku nie zadowoliła pu- 
= bliczności zebranej w ilości 2,000. Qd wyż 
szej porażki drużynę wojskowych urato- 
wał jedynie doskonały bramkarz. 

= Dolny Śląsk ma swojego mistrza w pił- 
[ce nożnej. 


' PIAST PAWŁÓW — ŚLĄSK KOŃCZYCE 
NB 4:1 (3:0) 


1 r Ej 
cach w ub. wtorek zakończył się zasłu- 


 żonym zwycięstwem Piasta 

KOPALNIA MYSŁOWICE — 

k PIAST PAWŁÓW 5:5 (2:2) 

= Mecz dwóch mistrzów śląskiej klasy 
= C zakończył się wynikiem remisowym. 

f. 2:0 (1:0) 

AKS MIKOŁÓW — POLONIA PIEKARY 
3 1:6 (1:1) i 

© W spotkaniu propagandowym druży- 
| gospodarzy. doznała przykrej porażki 
\ kl. zespołem Polonii Piekarskiej. Po 
ógół wyrównane; pierwszej CZĘŚCI 
„w drugiej gospodarze opadl‘ zupeł- 
e na siłach, oddając inicjatywę w IQ 


e] 
e ~ 


Kończyce. Mecz rozegrany w Kończy- | 


SOWY Z 


— Mordarski nie wyzorzystał szeregu 
iego dobrych zagrań i spowodował, że 
lewa strona naszego napadu była w 
tym meczu zupełnie bezproduktywna. 

Mecz czwartkowy nałeżał do najbar- 
dziej emocjonujaących spotkań, jakie 
zostały rozegrane w Polsce po wojnie. 
Często zdarzało się, jak na przykład: 
z Partyzantem, że doskonale 
tylko jedna drużyna, druga natomiast 
statystowała. 


Obycwie drużyny graly dobrze 

W meczu czwartkowym grały oby- 
dwie drużymy dobrze, ostro, szybko i 
ofiarnie, 

90 minut gry przyniosło tempo, ja- 
kiego nie przywykliśmy oglądać na 
boiskach polskich Nic też dziwnego, że 
czterdziesiotysięczna widownia oniu< 
zjazmowała się grą obydwóch ze- 
społów, è 

Jedenastka polska miała 
Ww pok srywała wprost 
w 2a część pojedynków wygrywali 
nasi gracze. 

W pierwszej części gry o przebiegu 
raczej wyrównanym lekką przewage 


swój dzień. 


znakomicie. | 


| 


posiadał nasz zespół. WY drugiej części | 


były okresy gry, że atak repr. PZPN 


nie schodził z połowy przeciwnika, w | 


tym okresie napastnicy Torpedo tylko 
sporadyczmie przedostawali się pod na 
szą bramke. 


Tak wiec drużyna nasza sprawiia 


grą swą mia niespodzianke a gdyby | 
atak jej potrafił strzelać, to mecz za- | 
sensacją | 


kończyłby się nawet wielką 
w postaci naszego zwycięstwa, 
A teraz przyprirznay się jak n 
przedstawiał przebieg tego spotkania. 
Po rozpoczęciu gry nasz atak prze- 
dostając się pod bramką przeciwnika 
1... już w drugiej minucie mogliśmy 
prowadzić 
Skiego idzie obak poprzeczki. 


EPERE TFN ARE OTLA 


si 


OWI 


M 
c) 


1:0; niestety strzał Modar- | 
Niedługo I r 


grała | 


karze polscy osiqgneli 


Asta drużyna lipi ZSRR 


potem nie mają także szczęścia Gracz 
i Baran, strzelając obok bramki, 
Nastęrhne minuly gry przynoszą prze- 
wage drużyny Fornedo i Brom ma 
pierwsze okazje do popisania się. 


Ponomariew strzela bramkę 
Pod bramką Polaków tworzył się 

szereg niebezpiecznych sytuacji, które 

w 14-icej minucie przyniosły pierwszy 


| róg dla Torpeda — niewykorzystany. 


NASI PIŁKAR: 


Zupeinie niespodziewanie w 17-tej 
minucie po przejęciu przez pomoc 
drużyny Torpedo piłki. dostaje ją Po- 
nomariew i pięknym strzałem z po- 
wietrza urtieszezą ją w bramce ponad 
robinzonijącym Bromem. 

Po tej bramce Polacy nie załamują 
się, ale walczą dalej, przeprowadzają 
$zere4 groźnych ataków, z których 
żaden niestety nie przynosi bramki. 

W 2%5-t0j minucie : notujemy znów 
wspaniały strzał Ponomariewa, który 
igzie ponad poprzeczkę. 

QA toi pory przewage ma znów dru- 
žyna polska, niestety poza jednym kor- 


nercm w 26-tej minucie nie potrafi 
ona nie już więcej uzyskać. 
W nrusiej części gry ced pierwszej 


1acza się wyraźna przewaga 
użyny. Trzecia minuta przy- 


nos iępny rzut rożny dla mas. 
AA 5n PZPN-u nie schodzi po- 
prostu > pola przeciwnika, a każde 
nróby 'edarcia się napastników Tor- 
pedo. . miejsca stopuje pomoc i odda- 
je ni "mów do ataku. 
aran WYTOWANJIE 

Wyrównanie wisi w powietrzu; wW 
międzyć ie notujemy znów rzut rożny 
i wroszcja 16-ta minuta przynosi u- 
pragniotn bramke. 

Gracz otrzymawszy piłkę od pomo- 
cy possera idealnie. Baran, który 


i gwéch pomocników i ebron 


(Dokceńczenie ze str. 5 


JABŁOŃSKI żałuje, że nie mógł do- 
trwać do końca spotkania, kontuzja by- 
ła zbyt bolesna — przeciwników swoich 
ceni bardzo wysoko, i uważa, że cho- 
ciaż wymik remisowy nie jest całkowi- 
tym odźwierciedleniem sił, to jednak i 
taki rezultat uważać należy za sukces, 


Baran jest skromny 

Już wszyscy prawie pościągali swoje 
dresy i pod prysznicem spłukiwali ostat- 
nie brudne ślady 90 minutowej walki 
gdy do szatni z ledwością dostał się Ba- 
ran. Rozentuzjazmowani kibice długo nie 
chcieli się rozstać z jego osobą. Głów- 
ny bohater czwartkowego spotkania za- 
grał przecież tak, jak tylko bardzo rzad- 
ko można było widzieć na boiskach pol- 
skich. 4 

BARAN jest skromny, nie przypisuje 
sobie wielkich zasług i twierdzi, że tyl- 
ko dziçki grze foskonałego swojego par- 


E RE | tnera Gracza potrafił wypaść tak dob- 
rski będzie tą częścią dru- | 


cze. 

My wiemy, jednak, że Baran w tym 
dniu wzniósł się na wyżyny, które trud- 
mo będzie komukolwiek, nawet jemu sa- 
memu osiągnąć. Baran grał przecież jak 
artysta, grał jak w transie i szkoda je- 
dynie, o czym zresztą on sam mówi tak 
mało grano nim w pierwszej części spot- 
kania, Baran jest zdania, że gdyby nie 
gwizdek sędziego w pewnym momencie 
drugiej połowy zatrzymujący go ż pil- 
ką sam na sam z bramkarzem to śfrze- 
liłby także dritgą bramkę. 


12-qodzinna podróż Katowice SK 
Warszawą dała się we znaki 
Spodzisi i Pytlowi 


Kierownik naszego napadu SPODZIE- 
JĄ jest całkiem zdegustowany. — Nogi 
miałem ciężkie jak ołów. 12-togodzinna 
podróż w warunkach opłakanych dała 
mi się sirasznie we znaki, w dniu spot- 
kania byłem jak robity, myślałem, że 
ma boisku rozejdzie się to wszystko, ale 
gdzie tam, dopiero na murawie poczu- 
łem piłkę tam gdzie ich nie było. Szkoda 
jest. Nie byłem zresztą zgrany z pozo- 
stałymi partnerami w ataku i oddawa- 
łem piłkę tam gdzie ich nie było, Skoda, 
że Warszawa zawiodła się nieco na mnie, 
na przyszły raz, jeśli mnie kapitan wy- 
„stawi potrafię się zrehabilirować. Dajcie 
mi tylko możność wyspania się w nocy 
przed meczem. 

PYTEL także narzeka na warunk. vod- 
róży. W Katowicach mieliśmy zarcze”- 
wowane dwa przedziały. Niestety w 
dalszej drodze napchato 'się tyle ludzi, 
„że o spaniu i wypoczynku nie byt! mo- 
wy. Nie mogłem się zrozumieć z mom 
skrzydłowym, ciężka pilka sprawila, że 
podania moje zwykle celne tym razem 
nie dochodziły do swego punktu prze- 
znaczenia. Tak bardzo chciałem wypaść 
jak najlepiej a we czwartek nie udało 


| 


mi się No trudno może jeszcze raz War- 
szaws mnie zobaczy. 


Hordarski fest zmartwiony 

Najbardziej zmartwiony jest jednak 
MORBDARSKI, Na meczu tym zależało mi 
więcej niż na innych ważnych proble- 
mach mojego życia, chciałem zagrać jak 
najlepiej. 

Przekoaałem się jednak. że aby dob- 
rze grać trzeba duża grać, a ja w tym 
roku grałem zaledwie kilka spotkań i to 
się srodze zemściło. Nie miałem dnia. 

Teraz jednak gdy już wiem na czym 
stoję, gdy będę mógł niedzielę po nie- 
dzieli grać, obiecuję szybko zademon- 
strować swoją normalną formę. Kocham 
pilkę nożną i gdyby zabroniono mi grać, 
życie straciłoby dla mnie wiele uro- 
ku 

Mordarski może już grać bez zastrze- 
żeń, wierzymy, że ten utalentowany gracz 


umie : może dużo więcej niż to co za- 
demonsirował we czwartek, mus: jed- 
nak duż: trenować i grać, a będzie znów 
dawni doskonałym Mordarskim 


Tak to w gorączce w zgiełku i szumie | 


pomeczuwym udała się nam z iuźnych 
wypowiedzi pojedynczych słów zebrać 
wicżenia naszej jedenastki przepra- 
szamiy dziesiątki — bo jeden z najmniej 
pokaźnych, a jednak najlepszych graczy 
polskiej jedenastk' popularny „MVleso”. 
(Gracz dopiero teras pojawił się umyty 
już i uczesany 


7 Earagomt chciałbym maé całe 
życie — mówi Gracz 


GRACZ jest pełen uznania dla gry 


Barana Ž Baranem chciałbym grać całe 
życie mówi — to jest chłopak — Z 
żadnyn. skrzydłowym współpraca nie 


szła mi tek dobrze jak z nim. nie zmar- 
nował żadnej piłki — a bramkę strzelił 
w sposób jaki się często na boiskach 
nie ogląda Bardzo iubię taką grę jak 
dzisiaj była — to jest piłka nożna. 
Wiorzymry Graczowi, zagrał wspania- 
le, gra odpowiadała mu, pokazał co io 


znaczy zespołowość, brak egoizmu i 
współpraca — brawo Gracz. 
No teraz mamy juz komplet — trzeba 


gonie do telefonu w Katowicach cze- 
kają niecierpliwie na sprawozdanie — 
nie uwierzą że nie dostaliśmy batów, — 
Cześć chłopcy do zobaczenia. 


|- ml | 272 HUTIERTZ W TORO PREZ ZE TTK 
KKO Wroniav mistrzem śląska 
Tonene 


Ke 


sku, 


Ke Wraniaw — IKS. Wroclaw 


2:4 


Wrocław. W finałowym spotkaniu o 
mistrzostwo Dolnego Śląska  Kupiecki 
Klub Sportowy Wrocław pokonał swoje- 
go miejscowego rywala 2:1 po bardzo 
wyrównanej i zaciętej: grze 

Tak więc Podokręg Dolno-Sląsk: w roz 
gtywkach.o mistrzostwo Polski reprezen- 
fować będzie KKS Wrocław. Pierwsze 
swoje spotkanie z cyklu rozgrywek mi- 
strzewskich rozegra KRS Wroeław z 
ŁKS-em Łódź. 


cę, następnie strzela w przeciwny róg 
bramki. Piłka odkija się o słupek i 
grzęźnie w siatce. y 

Co się w tej chwili działo na stadio- 
nie nie trzeka opisywać. Entuzjazm nie 
miał granic. 

Przewaga nasza trwała dalej, ale o- 
prócz rzutów różnych nie przynosi e- 
fektów, 


Pod znakiem niepewności 
wyniku 


Dopiero około 30 min. Torpedo zdo- 
łało nieco otrząsnąć się z przewagi, ale 
atak drużyny radzieckiej żelaznej 
defensywy naszego zespołu nie po~ 
trafił przełamać. Gierwatowski, Gędłek 


— Bardzo obawiałem się systemu 
sędziowania Waszych arbitrów przed 


czym ostrzegano nas w Moskwie przed 
wyjazdem do Polski. Sędzia dzisiej- 
szego spotkania mile mnie jednak 
rozczarował, jakkolwiek w drugiej' po- 
łowie krzywdził nas zbyt pohopnie od- 
gwizdywaniem spalonych. 
Bramka strzelona przez Was 
prawidłowa i b wysokiej klasy 


była 


— Kogo wyróżnia Pan w swym ze- 
spole? 

— Przede wszystkim Akimowa, środ 
kowego pomotnika Moskarina i Po- 
nomariewa na środku ataku. , 

— Czy na Łódź przewiduje Pan ja- 
kie zmiany w składzie swej drużyny? 

— Do soboty — otrzymujemy odpo- 
wiedź — jeszcze daleko. Zobaczymy. 
Ale będę zdaje się zmuszony pewne 
zmiany przeprowadzić. 

Żegnając się z naszym rozmówcą wy- 
rażamy nadzieję, że spotkamy się je- 
szcze w Katowicach, 

— Być może — mówi z uśmiechem 
na pożegnanie Masłow. 


HMASZOW 


erzedsiawia 
swę druzyne, 


Akimow Anatol bramkarz lat 31, 


dawniej grał w Spartaku moskiew= 
skim, brał udział w szeregu spotkań 
międzynarodowych Z zawodu jest kon 
trolerem mierniczym. 

Ilin Mikołaj obrońca lat 34 z zawodu 
majster kierowca: najstarszy gracz 
drużyny Torpedo. W Torpedo gra od 
19354 

Malinin Konstanty 81 lat z zawodu 
szofer, piłkarz repr. ZSRR. 


Jakowlew Antoni lat 32 pracownik 


fabr. działu planowania. 
gra od 1935 r. 


W Torpedo 


Prądnik. W Prądniku utworzona zo- 
stała ostatnio delegatura Podokręgu O- 
polskiego dla przeprowadzenia rozgry- 
wek eliminacyjnych i zaszeregowania 
do odpowiednich klas istniejących na 
terenie Prądnika i powiatu drużyn pił- 
karskich. 

Do rozgrywek zgłosiło się 19 (!) dru- 
| żyn, które podzielono na dwie grupy: 
1) Pogoń, Sparta, KS WOP Prądnik, 
| KS Biała z Białej, KS Dniestr, Racła- 
wice, KS Wolność Głogówek, Polonia 
i Strzelec (Głąbczyce) oraz KS Papier- 
nia Rudawa. 

Do grupy 2-ej zaliczono: RES Zjed- 
noczenie i KS Zryw Prądnik, KS Grom 
KS Sudety i WKS Nysa, KS Atom 
Głuchołazy, KS Czarni Fyrlad, KS Na- 
przód i KS Cukrownia Odmuchów i 
KS Paczków z Paczkowa 

Rozgrywki zakończone zostaną 10.X. 

Największe szanse na zdobycie pier- 
wszych miejsc w swych grupach wy- 
dają się mieć KS Pogoń Prądnik i 
RKS Zjednoczenie. z 

Pierwsze spotkania eliminacyjne da- 
ły następujące wyniki: Wolność — KS 
Polonia 5:0, Biała — KS Sparta 4:1, 
RKS Zjednoczenie — KS Grom 6:1, 
KS Paczków — KS Sudety 8:1, KS 
Atom — KS Zryw 1.1, KS Cukrownia 

Czarni Fyrlad 2:2, Pogoń — KS 
WOP 3:2, Zryw — KS Czarni 3:1, RRS 
Zjednoczenie — KS Sudety 2:0. KS 
Atom — KS Grom 4:1 


Finaly mistrzostw piłkarskich 
nodokręgu spolskiegn 


! RES SZOMBIERKI —- KS LWOWIANKA 
OPOLE 7:0 (3:0) 

| Szombierki. W ..% ydującym meczu o 
mistrzostwo kl. A Śląska Opolskiego 
gospodarze odnieśli wysokie zwycięstwo 
nad Lwowianką z Opola w stosunku 
7:0. 


Saske Opelskie 


puścić do zmiany wyniku. tak, że je- 
dyna zdobycz drużyny Torpedo, w 
tym okresie czasu jest rzut rożny, eg- 
zekwowany bezskutecznie w 385€j mi- 
nucie. 

Ostatnich 7 min. gry to znów okres 
przewagi. naszych reprezentantów. 
Niestety, ani Spodzieja, ani Mordar- 
ski posiadając doskonałe pozycje, nie 
potrafili poraz drugi skierować piłki 
do bramki przeciwnika. 

Na tym kończy mecz doskonały se~- 
dzia Sznajder, a publiczność zalewa 


poprostu boisko znosi bohaterów me- 
czu Barana, Gierwatowskiego 
cza na rękach do szatni + 
wspaniałą grę obu zespołów. 
W ten sposób więc nastąpiło nasze 


i Gra- 
oklaszkuje 


mcjiepsi w reprezeniacji 
mówi irener MASŁÓW wodu 


inżynier elektryk zasłużony 
mistrz sportu radzieckiego. 
Morozow Mikołaj 31 lat z zawodu 


pomocnik kierownika warsztatów sa- 
mochodowych. Gra w Torpedo od 1935 
r, 

Pamiitow Wasyl 31 lat kierowca 
kontroler samochodowy. Gra w Torpe- 
do od 1985 r. 

Zarkow Grzegorz 31 lat z zawodu 
kierowca kontroler samochodowy. Gra 
w piłkę nożną od 1933 r, 

Zarkow Wasyl lat 27 najmłodszy 
gracz drużyny z zawodu mierniczy gra 
w piłkę nożną od 1932 r. 

Pietrow Piotr 35 lat z zawodu ślu- 
sarz gra w piłkę nożną od 1928 r 


SKRA ZABRZE -- 
27 ORZEGÓW 9:7 


Zabrze. Przy bardzo wielkim zaintere- 
sowaniu publiczności rozegrane zostało 
w Zabrzu towarzyskie spotkanie bokser- 
skie między Skrą i Orzegowem zakończo- 
ne tym razem zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 9:7. 

Pierwsze spotkanie tych dwóch zespo- 
łów przyniosło wysokie zwycięstwo dru- 
żynie Orzegowa w stosunku 12:4. 

Do zawodów powyższych obydwie dru- 
żyny wystąpiły w swych najsilniejszych 
składach. ; 

Clou wieczoru stanowiła walka w wa- 
dze koguciej między mistrzem Polski 
Grzywoczem i Lizurkiem, zakończona po 
pięknej i na wysokim poziomie stojącej 
walce zasłużonym zwycięstwem Grzywo- 
cza. 


Niemniej interesująco przedstawiała się 
walka w wadze piórkowej między Sztol- 
cem i Skowronkiem. 

Zwyciężył w drugiej rundzie przez k. o. 
Sztolc, który po serii niepowodzeń po- 
wraca powoli do swej dawnej formy. 

Pozostałe walki stały na nieszczegól- 


nym poziomie. 


ge 

RKS LINIARNIA BYTOM — KRESO- 
WIA KLUCZBOREK 4:0 (2:0) 

Bytom. W meczu o mistrzostwo kl. A 
Śląska Opolskiego Liniamia zdobyła po 
pięknej grze dwa' cenne punkty nad 
groźnym zespołem  Kresowii z Klucz- 
borka. Dzięki temu zwycięstwu Liniar- 
mia uplasowała się na drugim miejscu 
w tabeli rozgrywek przed TS Piast Gli- 
wice i Lwowianką z Opola. 


SLAVIA RUDA — MILICYJNY WMKS 
KATOWICE 2:2 (0:0) 


/ Ruda. W obecności pomad 4.000 wi- 
dzów rozegrany został na boisku w Ru- 
dzie mecz towarzyski między beniamin- 
kiem kl. A Slavia a wicemistrzem kl. A 
grupy H-giej WMKS-em «z  Kótowic, 
Mecz żakończył się wymikiem 2:2. 
Bramki zdobyli dla Slavii Muszalik i 
Matula. Obydwie bramki dla WMKS-u 


zdobył Biela. Sędziowai :b Widera — 
słabo. 
RKS CHORZÓW BATORY — KS KOS- 


TUCHNA 3:2 (1:1) 
Kostuchna. W spotkamiu towarzyskim 
RKS Batory pokonał po zaciętej grze 


silny zespół Kostuchny. Widzów około 
3 000. 


TUR ORZESZE — KS ELEKTRO 
ŁAZISKA GÓRNE 2:1 (1:1) 


JUN. POGOŃ KATOWICE — JUN. AKS 
MIKOŁÓW 4:2 (1:0) 


DRUŻYNA SZKOLNA AKS — POGOŃ 
KATOWICE i:0 (0:0) 


PWKS WYRY TUR ORZESZE 3:1 
11:1) 
W finałowym spott uu zasłużone 
zwycięstwo odniosła dr żvna wyrska. 


PIOTR FAMA PIOTROWICE AKS 
l-sza B 2:5 (1:1) 
AKS OLDBOJE -- PWES WYRY 


-. Pam Sapap "R 'Y waw NW POS 


y ob. Kubaczki. 


Dookola obred FIFA w Luksemburgu 


grane z 


mistrzostwa światła w pilce nożne 


w reku 1948 w Rio de Janeiro 
POLSKA WALCZYC B EDZIE © PUCHAR 


EUROPY ŚRODKOWE 

ak już podawaliśmy na kon- 

gresie FIFA zadecydowano a» 

by nowy puchar, który będzie 

przeznaczony dla przyszłego 

mistrza świata w piłce nożnej nosił c- 
ficjalny tytuł Julesa Rimeta, 

Puche: "będzie cały wykonany 


ze srebra i ozdobiony flagami wszyst- 


kich państw, które są członkami FIFA 

Jak wiadomo dotychczas odbyły się 
trzy mistrzostwa świata w piłce noż- 
nej; w roku 1930 w Montevideo, 
gdzie zaszczytny tytuł zdobyła drużyna 
repr Urugwaju, w r. 1934 we Włoszech 
gdzie tytuł mistrzowski przypadł w u- 
aziale repr. Włoch i w r. 1938 we 
Francji, gdzie znów triumfowała jede- 
nastka Włoch. 

Przed tym odbywał się w ramach 
igrzysk olirarijskich turniej piłkarski 
w którym udział brały tylko drużyny 
amatorskie, I tak w 1924 i 28 w Pary- 
żu i Amsterdamie zwycięzcą była dwu 
krotnie drużyna Urugwaju. y 

W pierwszych mistrzostwach świa 

Ą ta z udziałem drużyn zawodo- 
Ww wych, które odbyły się w 1930 
w Montevideo zwyciężyła dru- 
żyna Urugwaju bijąc w finałowym 
spotkaniu drużynę Argentyny 4:2. 
Trzecie miejsce zajęła Jugosławia a 4 
USA. Z drużyn europejskich oprócz 
Jugosławii brały udział w  mistrzo- 
stwach jeszcze Francja, Belgia į Ru- 
munia. Utworzono wówczas 4-ry grupy 
eliminacyjne a zwycięzcy rozegrali po- 
między sohą finałowe spotkania. 

Na mistrzostwach świata w 1934 r. 
we Włoszech mistrzostwo zdobyła repr. 
Włoch bijąc w dogrywce repr. Czecho- 
słowacji 2:1 chociaż Czesi na 8 min. 
przed końcem normalnego meczu pro- 
wadzili 1:0. 

Trzecie miejsce zajęła repr Niemiec 
czwarte Austria. 

Na mistrzostwach świata w 1938 r. 
we Francji zaszczytny tytuł zdobyła 
ponownie drużyna włoska zwyciężając 
w spotkaniu finałowym Węgry 4:2. 
Trzecie miejsce zajęła Brazylia, czwar-. 
te Szwecja. 

Mistrzostwa świata w 1949 r. 
w Brazylii 

„Czwarte mistrzostwa świata już przed 
wojną przyznano Brazylii — ojczyźnie 
słynnego Leonidasa — bohatera mi- 
strzostw piłkarskich świata w 1938 r. 
która dotychczas dziwnym zbiegiem o- 
koliczności ponosiła nieszczęśliwe po- 
rażki. W Montevideo 'przegrała ona z 
Jugosławią 1:2. we Włoszech przegrała 
z Hiszpanią 3:1, mając przez cały czas 
gry przeważającą przewagę 

We Francji powinęłą się jej noga w 
meczu z Włochami. 
ła 1:2 tracąc bramke z rzutu karnego. 


Brazylia przygotowuje się z wielkim | 
mistrzostw 


rozmachem do czwartych 
piłkarskich Świata, 
Jak wiadomo mistrzostwa odbyć się 


miały już w 1947 r ale Brazylia sa- ' 


ma zwróciła sie do FIFY o przełoże- 
nie tego terminu Buduje ona w Rio 
de Janeiro w najpiękniejszym mieście 


świata olbrzymi stadion na '150.000 wi- | 
dzów. którego budowa zakończona zo- | 
też | 
wzyjędn mistrzostwa zostaną rozegrane | 


stanie z końcem 1948 r Z tego 


w dniach od 16 — 39 czerwca 1949 r. 


Nasiębne z kolei mistrzostwa piłkar- | 


skie świata tzn piąte z kolei rozegrane 
bedą w Szwajcarii w 1951 r. również 
w czerwcu w kilku miastach Szwaj- 


nawa. 

Szóste mistrzestwa Świata w 1954 r. 
zarezorwowano Ma 
słowiańskich 

Do chwili obecnej nie zadecydowano 


jeszcze czy mistrzostw4 świata będą | 


rozgrywane co cztery tala czy też co 


dws lata 

Wydaje się jednakowoż. że okres 
dwuletni zwycięży. gdyż mistrzostwa 
świata w innych gałęziach sportu od- 

bywaja się corecznie. 
"ychczas mistrzostwa świata 
nie odhywały się wg stałego 
- systemu W r 1930 mecze od- 
bywały się w czterech - gru- | 
bach Zwycięzcy poszczególnych grup 


rozegrali miedzy sobą spotkania fina- 
łówe droga losowania przeciwników. 
cc Se KE 


HOKEJ NA TRAWIE 


Poznan W rozjiywkach hokejowych 
o mistrzostwo Polski po równorzędnej 
grze Stella Gniezno zwyciężyła Lechię 
poznanska 2:1 (2:4) 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Zvk Nowaczyk dla Lechii Hamerski. 

W {irugim meczu finałowym o mistrzo 


stwo kl A Pozn. OZPN-u Ostrowia po- 
konała poznańską Admirę w stosunku 
5:0 12:0) 


Przez cały przebieg meczu drużyna 
Ostrowi miała wyraźna nrzewagę. Bram 
ki uzyskali: Jagielski 3 Chmielewski i 
Młynarski po jednęj. 

CZARNI — SEKCJA SPORTOWA 
7 ŚRODA 5:8 {1:0 

Bramk: dla zwycięzców 1zyskali: Su- 
szyński dwie RBeszczyńsk: » Topolski po 
jedne; Jedna samobójcza. Sędziował 


, 


Brazylia przegra- , 


a i 
| 8 7 
€ 

iie Kaaja WZA 


carii jak Bazylea, Bern, Zurych i Ge- | 


wzgl. WSCHODNIEJ 


W ten sposób wylosowano pare Uru- 
gwaj — Jugosławia i Argentyna — 
USA. W meczach tych zbiegiem oko- 
liczności Urugwaj i Argentyna zwycię- 
żyły 6:1. 

Od drugich mistrzostw świata w 1934 
r. mistrzostwa odbywają się systemem 
eliminacyjnym (przegrywający odpada) 
W końcowych walkach znajduje się 16 
drużyn, które wyłonione zostały z tur- 
nieju kwalifikacyjnego. 

We właściwych rozgrywkach poko- 
nany również odpada z dalszych rozgry 
wek. Dwie najlepsze drużyny spoty- 
kaja się w meczu finałowym a dwie 
drużyny pokonane w półfinałach roz- 
Brywają mecz o 3-cie i 4-te miejsce. 

Jeśli spotkanie o mistrzostwo świata 
w normalnym czasie zakończy się re 
misowo, wówczas następuje przedłuże- 
nie gry 2 razy 15 min. Jeśli i w tym ! 
czasie nie padnie rozstrzygnięcie to 
wtedy w ciągu dwu dni rozegrany być 
musi nowy mecz. 

Jak przedstawiać się będzte sprawa 
systemu rcezgrywek piłkarskich e mī- 
strzostwo Świata w przyszłości? 

Obecnie FIFA pracuje nad nowym 
regulaminem mistrzostw. Ze względu 
na przystąpienie do FIFY Anglii i Zw. 
Radzieckiego zachodzi konieczność zre- 
organizowania całego systemu rozgry- 
wek o mistrza świata w.piłce nożnej. 

W cuwil obecnej istnieje kilka vro- 
jektów, które nie są jednak skrystali- 
zowane. W Europie zostaną prawdopo- 
dobnie utworzone strefy w któryc 
będą rozgrywane mecze międzypsń- 
stwowe (każdy z każdym) będące zara- ; 
zem meczami eliminacyjnymi 
strzostw świata. 


PROJEKT BRAZYLII NA 1949 ©. 

Brazylia, która jest gospodarzem mi- 
strzostw w 1949 r. podała ciekawy pro- 
jekt. 

Liczy ona na uczestnictwo w końco- 
wych rozgrywkach 16 najlepszych re- 
prezentacji państwowych z czego 12 
drużyn przypadnie na Europę a 4 na | 
państwa Ameryki (Argentyna. Brazy- 
lia, Urugwaj, Peru lub Boliwia). 

Z Europy -pojechaliby do Brazylii 
zwycięzcy poszczególnych stref i e- 
wentualnie drużyny, które by zajęły 
drugie miejsca. 

Ze względu na to, że Anglia stała 
się członkiem FIFA będzie ona praw- 
dopodobnie domagać sie uczestnictwa 


trzech reprezentacji, a mianowicie: 
Anglii Walii i Szkocji. 


GÓRSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
W KOLARSTWIE 


Wrocław. Polski Związek Kolarski 
przy pomocy wrocławskiego Okr. Zwią 
sku postanowił przeprowadzić górskie 
mistrzostwa Polski w kolarstwie w Je 
leniej Górze. PZKol, czyni starania o 
prowadzenie na te mistrzostwa zawo- 
dników zagranicznych, 

"ARON" 


z 


Rozgrywki o misirzosłwe 


do mi- | bez Betdowskiego. W drużynie gospo- 


| rutynie gospodarzy jak 
| pewnej dozie szczęścia mógłby wypaść 
| dla nich 


A 
Tako” E 


g 


Argentyna podała projekt: stworzenia 
3-ch stref w Europie, w których bio- 
rące udział repr. walczyłyby o pucha- 
ry. 


Puchar Zachodni, w którym 
1 uczestniczyłyby następujące 
państwa: Anglia, Szkocja, Wa- 


lia, Irlandia, Francja, Portu- 
galia, Belgia, Holandia I ew. 
Hiszpania. 

Puchar Środkowo-Europejski, 
Tutaj znajdowałyby się repr. 
nast. państw: Włochy, Austria, 


Węgry, Czechosłowacja, Jugo- 
' stawia, Szwajcaria, Rumunia 
ew. Polska. 


Puchar Wschodni przy ucze- 

stnictwie ZSRR, Szwecji, Da- 

nii, Narwegi, Finlandii, Bul- 
garii, ew. Polski. 

Z tych trzech grup do RACZ 
rozgrywek twalifikowałyby się cztery 
najlepsze drużyny, tak jak ze strefy 
amerykeńeklej. : 

W ten sposób do właściwych rozgry- 
wek zaltwalifirowało by się 16 ucze- 
stnizów lak pragnie tego Brazylia). 


Pe" aiaiai 
MAE w r AN OSEN AT 


amasan 


Yaw 
KOCE dno 


(Pozaań) 7:2 


' tylko z sąsiedniej łazienki dochodzi nas 


W Europie grają w ienis tylko 


„uprzywiie owani” 


Pol 


zmOWY 


z T. Brownem 4-ig rakietę USA 


„Najlepszym tenisista 
zdaniem Petra“ 


Paryż. (kor. wł.) Jednym z najlepszych 
tenisistów europejskich jakich oglądała 
po wojnie Europa jest amerykański te- 
nisista Tommy Brown. 

Postanowiliśmy zrobić z nim krótki 
wywiad, zwłaszcza że znamy jego ad- 
res prywatny w Paryżu . 

Idziemy długim korytarzem jednego z 
najlepszych hoteli paryskich i wreszcie 
drzwi mr. 11, 

Na nasze nieśmiałe zapukanie usły- 
szeliśmy wraz z odgłosem szumiącej wo- 
dy „yes... 

Tak ten głos nie mógł należeć do ko» 
go innego jak do sportowca. W pokoju 
nr. 11 mieszka rzeczywiście „poszuki- 
wany” przez nas amerykański tenisista 
Tommy Brown, 

Wchodzimy. W pokoju nie ma nikogo 


szum wody. W wyobraźni naszej widzi- 
my mężczyznę wychodzącego z wanny 


(Warszawa) zwy cięża Zjednoczonych 


Zrine nosci łenisowe 


We wtorek vozpoczyn ała sie miedzynarod. 
młutnzestwa tenisowe Polski w Sopecie 


W zawodach o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w tenisie „Legia” warszaw 
grach KS „Zjednoczenie” (Poznań) 9:2. 
ska pokonała po niezwykle ciekawych 

Warszawianie przybyli do Poznania 


aarzy nie wystąpił tym razem Adamski 


| 1 Radziejczakowa. 


Wynik meczu 7:2 przy nieco większej 
również przy 


korzystniej. Mistrz Polski 
Hebda miał niełatwą przeprawę z bo- 
jowym į dobrze sie zapowiadającym 
mistrzem Poznania Piątkiem. 

Jaskowiakówna w spotkaniu z Zo- 
fią Jędrzejewską przegrała. 

Obie gry juniorów były bardzo prze- 
ciętne. 

Do najciekawszych gier należy bfsk 
pojedyńcza pań a przede wszystkim 
gra podwójna panów, w której po emo 
cjonującym przebiegu w trzech seto- 
wej walce wygrała para poznańska. 
Zawody zorganizowane były bez za- 
rzutu. 

Wyniki techniczne zawodów były na- 
stępujące: 

W grze pojedyńczej panów 
zwycieżył taktycznie słabszego 
szewskiego 4:6, 6:4, 6:3. 

Hebda musiał się poważnie wysilić, 
aby zwyciężyć dobrego Piątka w dwuch 
setach 6:8, 6:3. 

W grze juniorów Kudylski (Legia) po 
nieciekawej grze pokonał  Drożdżyń- 
skiego 6:0, 6:2. 

W spotkaniu z Jelonkiem Piątek 


i. 


Jelonek 
Fra- 


gral 


ad 


g 


s. DAPN-u zakonczone 


BR] 


0 n m ra mą 
Gr. i-szej i Il-giej 
Katowice. Czytelników naszych zainte 
resuje z pewnością jak przedstawia się 
ostateczna tabela mistrzostw śląskiej A 
klasy w grupie pierwszej 1 drugiej. 
Ponieważ od dłuższego czasu nie za- 


| mieszczaliśmy jej z uwagi na rozmaite 


weryfikacje zawodów przez WG i D 
ŚL OZPN-u komunikujemy, iż dzisiej- 
sza tabela podana nam została przez se- 
kretarza Śl. OZPN ob,' Antoszewskiego 
| uważać ją należy za ostateczną i je- 
dyną prawdziwą. 


się przedsłewia 
ssżałeszna tabela 


jednego z pźństw | 


był więc definitywnie Rymer, który re- 
prezentować będzie Śl OZPN razem z 
mistrzem Il-giej grupy w rozgrywkach 
o tytuł niistrza Polski na rok 1946. 

Do klasy B spadła z grupy Rymera 
drużyna Śląsk Świętochłowice i RKS O- 
święcim. 

W grupie drugiej tytuł mistrza zdo- 
była drużyna AKS ' Chorzów. do B kl. 
spadła Koszarawa i Naprzód Lipiny. 

Tabela ma swój ostateczny wygląd na- 

l 


| stępujący: 


W grupie pietwszej tytuł mistrza zdo- 
gier wygr. przegr. remis pkt. st. br. 
e parte 18 10 4 4 24:12 53:32 
2) Polonia Bytom 18 Il 6 1 23:13 45:23 
3) Polonia Piekary 18 8 3 7 23:13 SO 
4) Naprzód Janów 18 9 6 3 21:15 44:3 
5) Ligocianka 18 84226 3 PLO 31:26 
6) Ruch 18 7 6 5 19:17 41:39 
7) Siemianowiczanka 18 8 8- 2 18:18 38:38 
8) Kostuchna 18 6 6 6 18:18 42:46 
9) Śląsk Świętochłowice 18 6 12 0 12:24 21:48 
10) RKS Oświęcim 18 0 11 1 1:3 11:69 
GRUPA IL 
1) AKS Chorzów 18 13! 2 3 29:7 50:24 
2) WMKS Katowice 18 13 3 2 28:8 49:27 
3) Kopalnia Ema 18 8 5 5 21:16 EU 
4) ZZK Katowice 18 8 7 5) 19:16 „CREE 
5) Pogoń Katowice 18 6 z 5 17:19 GB gii 
6) Wyzwolenie 18 6 7 5 17:19 33-33 
7) Łagiewniki 18 6 4 8 16:20 34:48 
8) Baildon 18 5) 5 <A ` 14:12 28:43 
9) Koszarawa 18 5 11 2 12:24 27:39 
10) Naprzód Lipiny 18 . 2 15 I 5:31 21:70 


nieco składniej i wygrał w stosunku 
6:3, 7:5. 

Po dwusetowej walce Fraszewski zo- 
stał pokonany przez Hebdę 6:0, 6:1. 


Również druga gra juniorów przy- 
niosła zwycięstwo „Legii”, Celińsk! 
zwyciężył Drożdżyńskiego A. 6:1, 6:2. 


W grze pojedyńczej pań Jędrzejew- 
ska Z. pąkonała Jaśkowiakównę w sto- 
sunku 6:4, 6:4, 


w grze podwójnej panów para po- 
znańska Piątek — Ruszczyński zwycię- 
żyła parę Hebda—Challier 6:3, 4:6,6:4 


W grze mieszanej dobrze grający 
Hebda wraz z Jędrzejewską Z. uzy- 
skali wycięstwo nad parą Jaśkowia- 
kówna — Piątek 7:5, 6:3. 


Po ukończonych zawodach oba ze- 


społy wyjechały na międzynarodowe 
mistrzostwa Polski do Sopot. 


Rybnik — Śląsk w piłce nożnej 


Katowice. W związku z zawodami 
międzymiastowymi Kraków — Śląsk o 
puchar Ś. p. J. Kałuży w dniu 15 bm. 
w Krakowie odbędą się również w 
tymże dniu zawody reprezentacyjne 
Rybnik — Śląsk w Rybniku. 

Skład reprez. Śląska przeciwko Ryb- 
nikowi przedstawia się następująco: 
Raszczuk Polonia Bytom, Michalski A. 
K. S. Chorzów, Nowak R. K. S. Ła- 
giewniki, Szmid Polonia Bytom, Za- 
krzewski Ligocianka, Gajdzik A. K. 5, 
Górecki Naprzód Janów, Piątek A. K. 
S. Kozak Polonia, Bak Naprzód Ja- 
nów, Wieczorek Kresy Chorzów, Rezer- 
wa Kwoka WMKS Katowice. 


Kolarze RKS 


drużynowym mistrzem 


Łódź. W niedzielę na nowootwartym 
i odrestaurowanym torze kolarskim na 
Helenowie rozegrane zostały drużynowe 
mistrzostwa kolarskie Polski na torze. 

Mistrzostwa nie wzbudziły większego 
zainteresowania wśród klubów krajo- 
wych i zostały obesłane przez trzy je- 
dynie drużyny. 

Mistrzostwo Polski na rok 1946 zdo- 
hyła krakowska RKS Legia. 

W pierwszym biegu, w którym starto- 
wały drużyny  Tramwajarz (Łódź) i 
Stolim (Poznań), poznaniacy wyelinino= 
wali drużynę gospodarzy. w której o- 
prócz Beka nie było nikogo z czoło- 
wych kolarzy. Bek nie mógł sam jeden 
spowodować zwycięstwa swojej druży* 
ny i mimo największych wysiłków ze 
swojej strony nie potrafił zapobiec wy- 
eliminowaniu Tramwajarza. 

W drugim biegu wygranym przez Le- 
gię walkowerem drużyna krakowska, 
jadąc samotnie, osiągnęła najlepszy 
czas dnia 5,49,2. 5 

W finale Legia w składzie: Kupczak, 
OEE T TRONY TEZĘ ECA 


KURS BOKSERSKI DLA POCZĄTKU 
JĄCYCH! 


Chorzów. Sekcja 
„Batory” urządza dla początkujących 
kurs bokserski, który prowadził będzie 
trener związkowy Szydło. Treningi t 
kurs odbywać się będą trzy razy, ty- 
godniowo. a mianowicie w poniedziałk: 
środy i piątki na stadionie =sporiowvn 
w Chorzowie - Batory. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretar. 
Sekcji w czasie treningów. Na zakoń- 
czenie kursu przewidziany jest .Pier- 
wszy krok bokserski” z nagrodami dla 
zwycięzców. 


bokserska R. K. S. | 


kosztuje 16 dolarów. 


europejskim jest moim 


i pieczołowicie ubierającego stę. 

I rzeczywiście za chwilę wyszedł z 
łazienki elegancko ubrany mężczyzna 
w ubraniu najnowszego kroju z nieco 
zdziwioną miną — Tommy Brown. 

Wzrok jego padł na nasze ręce które 
trzymały bezładnie blok, ołówek, apa- 
rat i kapelusz. Brown poznał że jesteś- 
my z prasy. Serdecznie uśmiechnął się, 
przywitał się z nami | nie czekając na 
pytania zaczyna na wesoło wywiad. 

— Wy dziennikarze wszędzie przypo- 
minacie mi mój rodzinny dom oświad- 
cza nam roześmiany Tommy. 

— Mój ojciec jest również dziennika: 
rzem w San Francisco. Ogromnie cie- 
szymy się, że spotykamy się z synem 
kolegi po fachu i już zupełnie Śmiało 
zadajemy mu pytania. 

Z wypowiedzi Browna dowiadujemy 
się, że urodził się on w 1922 r. w Wa- 
szyngtonie i liczy obecnie 24 lat. W 
tenisa zaczął grać mając lat 11-cie. Dzię- 
ki intensywnemu treningowi zalicza się 
on dziś do najlepszych tenisistów USA. 

— Na którym miejscu znajduje się 
pan na oficjalnej amerykańskiej liście? 
— pytamy z ciekawością. 

Trudno mi jest na to pytanie odpo- 
wiedzieć, gdyż w tym roku z uwagi na 
wojnę nie była w USA opublikowana 
oficjalna listą tenisistów. 

— A wg. pańskiego zdania” pytamy 
dalej. 

Najlepszym tenisistą amerykańskim 
— amatorem oczywiście jest wg. mego 
zdania Polak amerykańskiego pochodze- 
mia Parker Pajkowski. Dalej idą Kra- 
mer, Schroeder, Talbert itd. (Z łatwoś- 
cią można domyśleć się, że to ft. d. o- 
znacza właśnie miejsce Browna, Znaczy 
to że Brown klasyfikuje się na 5-tym 
dopiero miejscu mimo iż angielscy znaw 
cy tenisa dają mu 4-tą pozycję). 

— Posiądamy cały szereg doskonałych 
tenisistów mówi Brown gdyż u nas w 
USA tenis uprawiają naprawdę szerokie 
masy młodzieży gdy tymczasem w Eu- 
ropie uprawiają go tylko nieliczni „u- 
przywilejowami”. To jest również powo- 
dem dla którego USA należy dziś bez- 
apelacyjnie do potęg tenisowych świata 
a przecież ludzie są wszędzie jednako- 
wi." 

— A największe sukcesy pana? pyta- 
my znowu, 

— Do największych sukcesów życio= 
wych zaliczam swój występ w Wimble- 
donie w grze podwójnej w której wy- 
stępowałem razem z Kramerem i w grze 
mieszanej z moją rodaczką BROUGH 


— Kto jest pańskim zdaniem najłep- 
szym w chwili obecnej tenisistą euro- 
pejskim? 

— Wg. wyników wimbledońskich i Ro 
land Garros powiedziałbym że Petra 
możliwe także, że Bernard lub Bergelin. 

Poza tym wysoką klasę reprezentują 
Puncec Mitic i Czech Drobny. Sądzę że 
tenisistom europejskim brakuje stałości 
formy tak jak mają ją np. amerykańscy 
zawodowcy — kończy Brown. 

Dowiadujemy się jeszcze. że Brown 
podczas ostatniej wojny był we Francji 
a obecnie ma zamiar studiować pra- 
wo. 

Z innych wynurzeń sympatycznego 
Tommy notujemy jeszcze, że używa on 
do gry wyłącznie rakiet marki WILSON 
z podpisem znanego tenisisty amerykań" 
skiego Donalda Budge która w Ameryce 


Legia |Kraków) 
Polski na torze 


Dąbrowiecki, Wandor i Gomółka sd- 
niosła zwycięstwo nad Stomilem w cza- 
sie 5.50.22 i zdobyła mistrzostwa Polski. 
Stomil uzyskał czas 615 

Po wyścigu nastąpiła dekoracja mis- 
trzowskiej drużyny koszulkami z Białym 
Orłem. Dekoracji dokomał prezes PZK 
Gołębiowski. 
ETA RAW OZONE, 


PIERWSZY KROK PŁYWACKI 
W KIELCACH 

Kielce. Staraniem WKS Szturmowiee 
Kielce zorganizowane zostały zawody 
pływackie pod nazwą „pierwszy krok 
pływacki” W zawodach brali udział 
zawodnicy Szturmowca. Tęczy. Mię- 
dzyszkolnego KS z Kielc oraz Zrywu 
z Ostrowca Kieleckiego. 

Podajemy niektóre wyniki: 

100 m. stylem dowolnym: 1) Siporski 
(Zryw) 1:22,2 min. 24 Kozliński 
(Szturmowiec) — 1:24.6 min. 

„100 m. stylem grzbietowym: 1 Ul- j 
rych (Szturmowiec) -- 2:05,0 min. 

100 m. stylem klasycznym: t) Radoń- 


ski (Zryw) —- 1:38,8 min 2 Witczak 
'Szturmowiec) — 2:14,6 min à 
16% m, stylem %lasyczeym vań: 01) 


Schmeidel (Tur)) — 2:05,0 min. i 
50 m. stylem grzhietowym dzieweząt: 


D Dziesięcioletnia Słnniówna (Tęcza) 
1:26,0 min 
WECZ BOKSERSR! W GAJDURACH 


Chorzów. W środe dnia 14 sierpnia — 
b. odbęda się w Chorzowie Batory. na 
sali Domu Kultury przy ul. Kalina nr. 
65 interesujące zawody bokserskie po~ 
między czołowymi drużynami Śląska. 
R.K.S. „2ł” Orzegów a R.K.S. Batory, 


Las 


A 


i 


się, gdy powiedziałem mu, ze byłem 


p 
_ donosi, że i 
_ odwołany turniej bokserski o mistrzo- 


) 


jk» 


p 


dy spotkaliśniy się pewnego 
listopadowego, dnia w angiel- 
skim porcie Liverpoolu nie 
przypuszczaliśmy, „jak wielki- 
mi sianiemy się przyjaciółmi. Oby- 
dwaj byliśmy członkami Amerykań- 
skiej armii ekspedycyjnej, „która już 
od dłuższego czasu czekała na DI 
— Dzień [nwazji. 

Podszedł do mnie dobrze zfudo- 
wany mężczyzna, į rzekł twardo? 

— Co robisz tutaj Jerry Murray? 

— Odpowiedziałem mu, że przy“ 
jechałem do „staruszki“ Anglii naus 
czyć się tańczyć. Nie nazywam się 
Murray, gdyż o ile pamięć mnie nie 
myli, noszę po swych ojcach nazwi- 
sko Jack Board. 
Niemożliwe. odpowiedział męż 
cżzyzna. Naprawdę nie jesteś bok- 
serem o nazwisku Murray, który już | 
dwukrotnie mnie pokonał w Man- | 


hattan. i 
.. Ale po raz trzeci nigdy już mu 
się to nie uda — dodał po chwili. 


Naprawdę masz inne nazwisko? Mię | 
dzy wami jednak zachodzi ogromne 
podobieństwo. 

..W ten sposób dowiedziałem się, 
że jestem podoluy jak kropla wody 


— Pan jest Jerry Murray! 

do amerykańskiego boksera wagi 
średniej Jerry Murray'a. który od 5 
lat jest niepokonany 


do mojej osoby. bardzo uradował 


również bokserem. amatorem w Cin 


w Manhattan. | 
Mężczyzna, który pomylił się co i 


mie wytrzymałbym 


| małego mężczyznę 


uważałem często, że Freddie Mills 
wyraźnie mnie oszczędza, bym pod 
jego straszliwymi ciosami nie był 
tak często groggy. Bezwzględnie w 
żadnym wypadku w walcgr na „serio 
z nim nawet 
trzech rund. i 

..AŻ nadszedł długo oczekiwany 
dzień 6-qo czerwca, dzień inwazji i 
ataku na okupowaną przez Niem- 
ców Europę. Walczyliśmy razem i 
w tych gigantycznych zmaganiach 
nam Amerykanom udało się przeła- 
mać front niemiecki przy Avran- 
ches. Była to, straszliwa walka, 
gdyż Niemcy bronili się zaciekle. 

W tym bezlitosnym na śmierć i 
życie zmaganiu zauważyłem jedne- 
go Niemca, jak ze zwierzęcą rozko- 
szą brał na cel Freddie Millsa. 

Móf strzał był szybszy, a raczej 
me naboje, gdyż ciało Niemca prze- 


| szył grad mych kul, 


— „Uratowałeś mi życie, nigdy ci 
tego nie zapomnę... rzekł później 


| Freddie. 


Od tego momentu nasza przyjaźń 
była jeszcze większa. W ostatnim 
tygodniu sierpnia 1944 r. bawiliśmy 
się jeszcze razem w Paryżu, ale póź 
niej rozłączyliśmy się, gdyż przy- 
dzielono nas każdego do innej for- 
macji. 

Do końca wojny już więcej nie 
spotkałem mego przyjaciela. 


{ ojna w Europie pomyślnie 
9 się zakończyła, a ja cieszy- 
i łem się na Manhattan, gdyż 
przypuszczałem, że tam tylko spot- 
kam Millsa. 

Byłem niezwykle wzruszony i 
szczęśliwy, gdy z pięknego trans- 
atlantyku zobaczyłem smukłe drapa 
cze chmur, a w myślach moich pow 
stało pytanie. 

— Co też stało się z Freddie Mil- 
isem? 

„.Nareszcie mogłem błądzić swo- 
bodnie ulicami Manhattanu. Odkła- 
dałem jednak ciągle wizytę u Mil- 
Isa. 

— Może nie został on jeszcze zde 
mobilizowany, a może... Jakieś dzi- 
wne przeczucie mnie opanowało. 

Po wieczór gdy błądziłem ulicami 
miasta zatrzymał mnie mężczyzna 
małego wzrostu i wyjmując cygaro 
z ust rzekł.: 

— Pan jest Jerry Murray!!! 

W mgnieniu oka przypomniał mi 
się Liverpool, gdzie również Freddie 
Mills tak bardzo się pomylił, _ 

Ale zdanie wypowiedziane przez 
nie było pyta- 


| niem, lecz twierdzeniem. Męż- 


czyzna ów dowiedziawszy się w roz 


| mowie ze mną, że znam również taj- 


cinnatti. 

Sam nazywał się Freddie Mills. 
Posiadał trzy namiętności. bez któ- 
rych nio mógł żyć: 1} Manhattan, 2) 
boks i 31  18-stoleinią Pamele, 
która jak mi wyznał > zdradziła | 
go. 

o] zdradziła qo właśnie z Mur- 
rayem. - 


% a i Freddie Mills służyliśmy 
razem w tej samej jednostce, 
prawie przez przeciąg 7-dmiu 

miesięcy i czekaliśmy na wielki 
dzień DI. 

Przyjaźń nasza „ dnia na dzień 

sławała się większa i mocniejsza, 

Jeszcze w pierwszym dniu nasze- 

go poznania włożyliśmy rękawice i 

przeprowadziliśmy krótki trening— 

Oczywiście, że Freddie Mills prze- 
wyższał mnie tak pod względem 
technicznym jak i taktycznym t dla 
tego też początkowo byłem dla nie- 
go kiepskim sparring partnerem. © 
„Ale z biegiem czasu znacznie 


= 


12,5 na torze Gracowi 


Rupe: 


doskonafg lormę 


niki boksu 'omal nie zaczął tańczyć 
na ulicy. 

Od razu zaproponował mi 1000 do- 
larów jeśli wieczorem wystąpię w 
rinqu Manhattan. 

Oczywiście propozycję tę odrzuci- 
łem nie z powodu wysokości wyna 
gordzenia, lecz dla teqo, że od dłuż 
szego czasu nie trenowałem. 


Ale nieznajomy był człowiekiem 
bardzo natarczywym i podwyższając 
co chwiłę wynagrodzenie o kilkaset 
dolarów doszedł do cyfry 10.000, o- 
czywiście w wypadku jeśli w meczu 
tym zwyciężę, Nie muszę dodawać, 
że suma ta dla zdemobilizowanego 
żołnierza oznacza naprawdę majątek 
Zgodziłem się. 

Dopiero na manhattańskiej arenie 
dowiedziałem się z kim spotkałem 
się w ringu: przeciwnikiem moim 
miał być nikt inny jak mój przyja- 
ciel Freddie Mills. 

Mały człowiek z cyqarem, który 
mnie zaangażował oświadczył mi, 
że nazywać się będę Jerry Murray. 
Znów odmówiłem startu, ale spryt- 
ny człowieczek przyrzekł dwa dal- 
sze tysiące dolarów jeżeli... wytrzy- 
mam trzy rundy, w razie zwycię- 
stwa otrzymać miałem dwanaście 
tysięcy. FA 


ie mogłem już uciec i przyją- 

4 łem dlatego nie tylko propo- 
238  zycję, ale i instrukcję. Wg. 
rad mego menagera miałem być nie 
zwykłe roztargniony i prowadzić 
walkę w ostrym tempie (tak walczył 
Murray). 

Gdy znalazłem się w rinqu publi- 
czność przyjęła mnie niemilknący- 
mi oklaskami. Jako niepokonany 
Jerry byłem pupilkiem publiczności. 

Spod przymrużonych oczu obser- 
wowałem swego przeciwnika, swe- 


go serdecznego przyjaciela Freddie 
Milisa. Był spokojny i uśmiechnięty 


Sędzia za zął liczyć 7, 8, 9... Freddie 
Milis był knock out, 


Z pewnością nie poznał mnie — my- 
ślałem. 

„Gdy odezwał się gong oznajmia 
jący rozpoczęcie wałki, kilkutysię- 
czna masa widzów ze wszystkich sił 


Ja ma 


Wander pokonany przez kolegę klubowego Dąbrowieckiego 


Kraków. (telefonem). Na ostatniej 
„środówce” kolarskiej mistrz 
Kupczak potwierdził doskonałą formę, 
w jakiej się obecnie znajduje, uzysku- 


— 12,5 w półfinale biegu lotności 
walce z Janikiem (Cracovia). 
Czas ten jest bezsprzecznie wiarogad- 


| ny i nie podlegający żadnym wątpli- 


się poprawiłem: opanowałem krycie | wościom, gdyż mierzony był na 4 sto- 


i przyzwyczaiłem się do walki w in- 
fightingu. Oprócz tego posiadałem 
dobra lewą kontrę. Pomimo to zau- 
EEEESTOTWEZZ NEED 


Z „TNIE 


SE 


Polski | 


Poznań. Polski Związek Bokserski 
dostał w sobotę telegram z Pragi od 
dr. Biclora, w którym sekretarz CUB 
projektowany, a następnie 


dY 
SA 


stwo państw słowiańskich, wobec zgo 
dy ZSRR na udział w nim: odbędzie się 
w dniach od 5 — 10 września, 

W turnieju tym udział wezmą ZS, 
RR, Polska, Jugosławia i Czecnosło- 
” wacja możliwy jest także udział But- 
7 garii. 


p- 
(s 


+ A * 

' Foznań. Natychmiast po otrzymaniu 
A : > ` 
_ depeszy z Pragi donoszącej oO ustaleniu 


terminu mistrzostw państw sło 


się z kapitanem PZR p. Suszczyńskim, 
A v 


E 


~ anmam A m a 


iań- 
skich w boksie zarząd PZB porozumiał 


| 


perach urzędowych, zgodny również ze 
stoperem waszego korespondenta. 
Kupczak wygrał bieg ten różnicą ok. 


lee DEMEPZ PEN WL SA 


J CHWILI 


um 
TEKI 
wał 


cztwa bokserskie 


q SiĘ 


uz usielony 


który od razu ustalił prowizoryczny 
skład rep. Polski na ten turniej, 

Do bronienia barw Polski powołani 
zostaj: waga musza — Stasiak, rez. Ba- 
zarnik, waga kogucia — Grzywocz rez 
Czarnecki, waga piórkowa — Kozio- 
łek rez. Komuda, waga lekka — Po- 
lus, rez. Sztole, waga półśrednia Olej- 
nik rez. Kowalski, waga średnia — Kol 
czyński rez. Nowara, waga półciężka 
— Stocki, waga ciężka Szymura rez 
Niewadził. 
| Ostateczny skład ekspedycji ustalo- 
ny zostanie po obozie, który odbędzie 
się prawdopodobnie na kilkanaście dn? 
przed wyjazdem naszej reprezentacyj- 
nej ósemki. » 


Polski | 
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6 m. długości, a przedbiegu pokonał te- 
goż Junika w czasie 12.8. 


W drugim półfinale  Dąbrowiecki 


| (RKS Legia) pokonał swego kolegę klu- 
Í ji wojnie czas na 2690 m | p F 

c najiepszy po j ć | 
3 w 


bowego i towarzysza zawodowego, a 
zwycięzcę niedzielnego _ wyścigu Kra- 
ków — Katowice — Kraków Wandora 
w czasie 18.2, co było nie małą sensa- 
cją dnia. gdyż faworytem był Wandor, 
a jego spotkanie w finale z mistrzem 
Polski zapowiadało się niezwykle atrak 
cyjnie. 

Finał wygrał lekko Kupczax w czasie 
13,5, po krótkiej walce z Dąbrowie- 
ckim na 30 m. przed taśmą. 

Pozostałe trzy konkurencje dały na- 
stępujące wyniki: - 

Bieg na 10 okrążeń toru wygrał Go- 
mutka (RKS Legia) w czasie 8,21,5 — 
zdobywając 7 pkt. przed Starcem 6 pkt 
Hajtą 4 pkt., Gizą 3 pkt. i Czyżem 2 p. 
Również w pozostałych biegach trium- 
fowali zawodnicy RKS Legia, zdoby- 
wając pierwsze miejsca. 

Bieg na 5 okrążeń toru wygrał Wrę- 
źlewicz w czasie 3,32, bieg rozstawny 
z doganianiem — Gomułka w czasie 
6,75, wreszcie bieg drużynowy na „4000 
m. wygrał zespół Legii. jadący na mi- 
strzostwa Polski do Łodzi:  Wandor, 
Kupczak, Dąbrowiecki Gomułka — w 
czasie 5.81 przed zespołem kombino- 
wanym: Janik (Cracovia), Motyka. Mu- 
siał (KTK). : 

Organizacja tym razem zupełnie za- 
dowoliła, dobrym zwłaszcza był spea- 
ker — pierwszy po dotychczasowych 
nieudanych próbach. 

Na przyszłość zaleca się jednak spro- 
wadzać na „Środówki” zamiejscowych 
zawodników. inaczej „Środówki w 
konkurencji lokalnej odbywać się będą 
przy pustej widowni. 


——LM———-—-->-—-——+L<E LLL scs __ aa IZY an _ 


Wydawca: 


rozpoczęła dopingować 
raya. A 
Rzuciłem się na swego przeciwni- 
ka i zasypałem go gradem uderzeń 
...j nagle nie mogłem uwierzyć wła 
snym oczom, pod Freddie Millsem 
ugięły się kolana, a ciało jego jak 
kłoda osunęło się na deski, i 

Sędzia zaczął liczyć: siedem, oO- 
siem, dziesięć, resztę zagłuszyła 
wrzawa rozszalałej widowni Frieddie 
Mills był knock out. 


Chciałem dopomóc  Freddiemu 
dźwignąć się z desek, ale rozentu- 
zjazmowana publiczność otoczyła 
mnie j triumfalnie zniosła do szatni. 

Zostałem  bogaczem. Myślałem 
wprawdzie, że mały mężczyzna z 
cygarem oszuka mnie, ale wbrew 
mym przypuszczeniom wypłacił mi 
on połowę przyrzeczonej kwoty w 
dolarach, na drugą zaś połowę otrzy 
małem czek. 


Jerry Mur- 


Rano z ogromną ciekawością przegłą- 
dałem wszystkie gazety. 
rzyznać się muszę, że z całej 
tej przygody nic nie rozumia- 

łem. Dopiero po północy uqa- 

ło się mi uciec od rozentuzjazmowa 
nego tłumu. 

Rano z ogromną ciekawością prze 
glądałem wszystkie gazety, by prze 
czytać sobie recenzje o mym sensa- 
cyjnym zwycięstwie: niestety mu- 
siałem oprzeć się z wrażenia o stół 


gdyż właśnie dowiedziałem się, że... 
umarłem, 

Tak wszystkie bowiem gazety 
doniosły, że Jerry Murray po swym 
dalszym zwycięstwie uległ katastro- 
fie samochodowej, w której doznał 
ciężkich obrażeń, a przewieziony do 
szpitala zmarł. 

Nie zdołałem jeszcze ochłonąć z 
pierwszego wrażenia po przeczyta” 
niu tej wiadomości, gdy oznajmiono 
mi wizytę Millsa. 

Fredie wszedł uśmiechnięty z pięk 
ną towarzyszką. ` 

— Jest to Pamela, o której ci ty» 
le opowiadałem zwrócił się do mnie 
podając mi serdecznie rękę na po- 
witanie, Powróciła "czoraj do mnie 
rano, opuszczając na zawsze Jerry 
Murraya, 

— ..Starał się on pozyskać Pame» 
lę na zawsze, ale... nie pokonał mnie 
po raz trzeci! Pamiętasz Jacku mówi 
łem ci w Liverpoolu, ze więcej on 
mnie nie zwycięży, 

— Zwyciężyłem go poza ringiem. 
Murray uciekł i upił się do nieprzy- 
tomności: uległ katastrofie samocho 


dowej — wyjaśnił mi. 
— Ale nikt o tym nie śmiał się 
dowiedzieć, zataili to, arena była 


wysprzedana do ostatniego miejsca, 
Zwróciłeś chyba uwagę, że nie da» 
łem niczym poznać po sobie, że 
wiem o nieszczęściu Murraya, 

Na chwilę przerwał, po czym ode- 
zwał się znowu: 

— Był to niezwykły wypadek. że 
wpadłeś w ręce właścicielowi areny 
(machmakerowi) Jonhsonowi! 

— _ Dłaczego?.. dlaczego? pytałem 
zdziwiony. 

— Zaraz przypuszczałem, że ofia- 
rowano ci większą sumę, jeżeli zwy 
cię sz — odpowiedział Freddie, — 
Czy pamiętasz, jak uratowałeś mi 
życie pod Avranches. 

..Tak Freddie Mills wiedział, że 
przeciwnikiem jego nie jest Jerry 
Murray. Od pierwszej chwili rozpo- 
znał mnie, mimo iż myślałem, że weż 
mie mnie znowu za swego znienawi 
dzonego rywala. s 

Uratowałem go od niechybnej 
śmierci pod Avranches. Dlatego prze 
grał. i 


Z angielskiego tłumaczył 
Henryk Witala. 
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Wiadomość o przywróceniu Mor 
darskiemu praw zawodnika przez 
najwyższe władze piłkarskie, wy- 
wołała duże zadowolenie w krakow 
skich kołach sportowych. PZPN 
oparł się przy wydaniu swego o- 
rzeczenia na wyroku Sądu Obywa- 
telskiego w Krakowie, jako jedy- 
nie dla niego miarodajnego, prze- 
chodząc do porządku dziennego 
nad „wyrokiem* b. Wojewódzkie- 
go Komitetu Społecznego z jego 
przewodniczącym ob. Statterem na 
czele. Zwyciężyło zatem nasze sta 
nowisko, które zajeliśmy w nr. 14 
„Sportu* z dnia 29 października 
ub. roku. 
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Na zawody Śląsk — Kraków o puchar 
śp. Józefa Kałuży w dniu 15 bm. w 
Krakowie (boisko Wisły godzina 17.30) 
kapitan związkowy KOZPN-u mgr. Za- 


stawniak wyznaezył następujący skład 
drużyny krakowskiej: Jurowicz (Wisła) 


rez. Rybicki (Cracovia), Gędłek (Craco- 
via), Flanek (Wisła), Jabłoński Il, Par- 
pan, Jabłoński I (wszysey Cracovia) — 
Różankowski Eug. (Cracovia), Artur 
(Wisła), Nowak (Garbarnia), Gracz (Wi- 
sła), Ignaczak (Garbarnia). Rezerwowi: 
Mamoń (Korona), Giergie! (Wisła), Legut 
ko (Wisła), Barwiński (Tarnovia). 

» 


Walne zebranie Woąjskowo - Cywilne- 
go Klubu Sportowego „Wawel wybra- 
ło prezesem honorowym dowódcę OW 


gen. Prus Więckowskiego, prezesem 
urzędującym: bpłk. Witkow, kiego. wice- 
prezesem p. Fiabowskiego, sekretarzem 


ppor. Przybylskiego. 
A 


Cholewa Wiktor (TS Wisła) ukarany 
został 2 miesięczna dyskwalifikacją z 
zawieszeniem ma 6 miesiecy za usiło- 
wanie kopnięcia przeciwnika w chwili 
odebrania piłki na zawodach o mistrzo- 


* * 


stwo klasy A Wisła — Groble w dniu | 


I4VII br. 


* * »* 


Krakowski OZPN odwołał ostatecz- 
nie zawody międzymiastowe ż Brnem 
ze względu na brak wolnych termi- 


Wydawnictwo Literaiu ru Polska, Katowice, 


W AD. 


nów. Zawody powyższe miały być ro- 
zegrane w stolicy Moraw. 
* y k 
Znany sportowiec Garbarni por. mgr 
Russer mianowany został komendan- 
tem Powiatowego Urzędu WF i PW w 
Krakowie, mieszczącego się przy ulicy 
Rakowiekiej 31/T. 
*k $ F 
W czwartkowym spotkaniu o mistrzo 
stwo klasy A Garbarnia pokonała na 
własnym boisku zagrożoną spadkiem 
do klasy B Krowodrze 2:1 (1:1). Gar- 
barnia wystąpiła z 4-ma rezerwowyini. 
Krowodrza zagrata niesłychanie ambit- 
nie, ulec jednak musiała lepszej tech- 
nicznie Garbarni, która bramki zdoby= 
ła przez Rakoczego i Skrzyńskiego W. 
Garbarnia nie wykorzystała w pier- 
wszej połowie rzutu karnego. Honoro- 
wą bramkę dla Krowodrzy zdobył Bo- 
browski z karnego Bramkarz Marian 
uchronił Krowodrzę od znacznie wyż- 
szej przegranej. Zawody poprowadził 
energicznie i sprężyście p. Rutkowski 
junior. „ 
è * EJ 
Wajewódzki Urząd WF į PW na czele 
którego stoi, — jak wiadomo. -- ppłk. 
Reyman Henryk, zainicjował wśród 
związków i klubów krakowskich zbiór- 
kę pieniężną na remont hali sportowej 
Studium WF mieszczącej sie przy ulicy 
Grzegórzeckiej za Domem Medyków. 
Apel przyniósł szybki odzew Krako- 
wski OZPN, jako pierwszy związek, 
zadeklarował zł 50.000 (pięćdziesiąt ty- 
sięcy), KS Garbarnia — jako pierwszy 
klub krakowski -— zł 25.000. rezygnu- 
jąc z przyznanej mu przez KOZPN sub 
wencji w powyższej wysokości Koszto- 
rys odbudowy hali Studium WF opra- 
cowany przez inż Wajdowskieżo wy- 
ńosi zł 500.000 - 
EE rr aaa 


CAFC - KXS Leszno 
2r (LA? 


Leszno. Czeska drużyna CAFC Praga 
w swoim tournee po Polsce 7awadziła 
także o Leszno, gdzie rozegrał: mecz Z 
miejscowym zespołem kolejarzy 

Mecz pe dość ładnej | na nicziiia ru- 
ziomie technicznym stojącej grze zakoń- 
zmył się zwycięstwem Czechow Kolejarze 
walczyli bardzo ambitnie i jedvnie dzięki 
temu ponieśli tylko nikłą porażkę  Za- 
wody prowadził sędzia Krzyżanowski 
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